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XXVII   NIEDZIELA   ZWYKŁA

KOŚCIÓŁ NIE BOI SIĘ LEWICY

Będziemy się modlić, aby Bóg dał światło politykom, by mogli ukształtować taką ekipę, która będzie odpowiedzialnie rządzić naszą ojczyzną – powiedział  ks. Prymas Józef  Glemp.

W czwartek prezydent Aleksander Kwaśniewski, zgodnie z konstytucją, desygnował szefa SLD Leszka Millera na premiera. 

Podejmuję się tego zadania z nadzieją graniczącą z pewnością, że podołam wszystkim wyzwaniom, które stają przed Polską - mówił Miller.

Zdaniem prezydenta Miller "jest człowiekiem, który ma wszelkie dane, aby być dobrym premierem i aby stworzyć jak najlepszy dla Polski rząd. Podoła wielkim trudnościom i wyzwaniom, przed którymi stoimy, poprowadzi rząd i społeczeństwo do Unii Europejskiej, spełni wiele z oczekiwań, które zostały wyrażone w wyborach. Pan Leszek Miller da sobie z nimi radę i ludzie, których włączy do drużyny rządowej również będą na najwyższym poziomie" - podkreślił prezydent, serwując nam porcję optymizmu.

Desygnowany premier, z dużą dozą pewności siebie mówił, iż ma nadzieję, że szybko uda mu się sformować rząd, godny zaufania Polaków, że będzie mógł liczyć na stabilną większość parlamentarną i że przystępuje do rozmów z zainteresowanymi przedstawicielami ugrupowań parlamentarnych. 

Prezes Rady Ministrów, musi w ciągu 14 dni przedstawić skład rządu. Prezydent odbiera od nich przysięgę. Do tego czasu urzęduje gabinet premiera Jerzego Buzka. 

Nie będzie to rząd moich marzeń, ale były już „rządy marzeń” i zostawiły wielkie rozgoryczenie. To tym nie spodziewam się już większego rozczarowania. 

Demokracja nie jest wprawdzie dogmatem wiary, ani jedynym możliwym do wyobrażenia ustrojem społecznym, ale ponieważ przyszło nam w niej żyć, wypada poddać się jej regułom. Skończył się czas wyborów.  Mamy rząd wybrany prawomocnie, nie czas na, dyskusje,  czas na realizacje, Teraz należy zabrać się do roboty. Owszem, władzy należy patrzeć na ręce, ale nie można z góry jej kontestować i posądzać o wszystko co najgorsze. Płyniemy wszyscy na tym samym okręcie, po bardzo niespokojnym oceanie współczesności. I małą byłoby satysfakcją, gdyby rządzący nami postkomuniści ten statek zatopili.  Więcej str:  
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  .  Tydzień przeżywamy pod hasłem wolontariatu, który jest przejawem solidarności społecznej ( Istnieje pilna potrzeba przywracania sensu temu skompromitowanemu słowu). Wolontariat winien nas nauczyć bezinteresownej służby drugiemu człowiekowi, w których Chrystus uczy nas dostrzegać siostrę/ brata. Obojętne pod czyimi rządami  Ks. BS

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 

29. 09. Jan Paweł II podczas spotkania z władzami Castel Gandolfo, z okazji zakończenia letniego pobytu,  powiedział, że nie ustaje w modlitwach za ofiary ataków terrorystycznych w USA z 11 września i za ich rodziny. Dodał, że prosi Boga o cenny dar pokoju dla całej ludzkości. 

Od powrotu z letniego wypoczynku w Alpach pod koniec lipca, papież pozostawał w swej letniej rezydencji Castel Gandolfo, którą opuszczał, by spotykać się z wiernymi w Watykanie na cotygodniowych audiencjach publicznych i odbyć sześciodniową podróż do Kazachstanu i Armenii. 

30.09.Jan Paweł II po modlitwie Anioł Pański zwrócił się do wszystkich katolików na świecie, by w modlitwach różańcowych "prosili o pokój, aby świat był wolny od haniebnej zmory terroryzmu".

Jan Paweł II podkreślił, że Kościół chce przypomnieć wszystkim, iż ich powinnością jest "budowanie świata pokoju dla całej wspólnoty ludzkiej". "Oczywiście pokój nie jest oddzielony od sprawiedliwości, ale musi łączyć się z łaską i miłością" - dodał. Papież zaapelował o zaprzestanie przemocy i modlitwy, by "nienawiść i śmierć nigdy nie miały ostatniego słowa”. 

30.09. Uroczystym nabożeństwem w bazylice św. Piotra Jan Paweł II oficjalnie zainaugurował, czyli rozpoczął synod biskupów. Papież zaapelował do uczestników synodu o powrót do ewangelicznego ubóstwa i występowanie w obronie ofiar niesprawiedliwości społecznej.  W kazaniu Jan Paweł II skoncentrował się na wymaganiach, jakie biskup musi spełnić, by być wiarygodnym w oczach wiernych. Położył nacisk na kwestię ubóstwa, ponieważ jego zdaniem stanowi ono jeden z niezbędnych warunków tego, ażeby orędzie ewangeliczne znalazło posłuch i przyjęte zostało przez dzisiejszą ludzkość.

Ubóstwo - mówił papież - pozwala biskupom podnosić głos w obronie ostatnich, obnażać nadużycia beztroskich i wesołków, odważnie ukazywać grzechy spo łeczne związane z konsumpcjonizmem, hedonizmem, z gospodarką, która stwarza przepaść nie do przyjęcia między luksusem i nędzą, między nielicznymi sytymi a niezliczonymi łazarzami skazanymi na nędzę. 

W Watykanie ogłoszone zostało nowe martyrologium Kościoła katolickiego. Jest to księga zawierająca spis wszystkich świętych i błogosławionych czczonych w Kościele. Liczy ona 656 stron. Ostatnimi błogosławionymi, którzy zostali dołączeni do martyrologium, to słudzy Boży wyniesieni na ołtarze przez Jana Pawła II w czasie jego pielgrzymki na Ukrainę w czerwcu br.

Synod Biskupów

1.10. W Auli Synodalnej na Watykanie, w obecności Ojca Świętego rozpoczęły się obrady 10 zgromadzenia zwyczajnego Synodu Biskupów. 

Na początek Jan Paweł II poświęcił nową kaplicę przy Auli Synodalnej. Symbolicznie zapalił lampę oliwną ogniem przekazanym przez Patriarchę Karekina II podczas ostatniej papieskiej podróży do Armenii. 

Kardynał Giovanni Battista Re, jeden z trzech przewodniczących delegowanych, w słowie wprowadzającym podkreślił, że dzisiaj biskup powinien być świadomy wyzwań obecnych czasów i odważnie stawiać im czoło. 

Sekretarz Generalny Synodu, kardynał Jan Schotte, przedstawił tło historyczne Synodów Biskupów. Ojcowie synodalni wysłuchali także arcybiskupa Nowego Jorku, Edwarda Egana, który przed wygłoszeniem relacji wstępnej nawiązał do tragicznych zamachów terrorystycznych, do jakich doszło w Stanach Zjednoczonych. W swojej relacji Kardynał powiedział: „Chciałem podkreślić wagę troski o księży, duszpasterzy, diakonów i osoby świeckie, które pracują w naszych parafiach. Mam nadzieję, że jednym z tematów, który synod podejmie, będzie fakt, jak bardzo potrzebujemy pasterzy i jak prawdziwie chcemy im służyć i pomagać”. 

2.10. Kard. Giovanni Battista Re Przemawiając w imieniu zebranych w Rzymie biskupów zapewnił arcybiskupa Nowego Jorku o solidarności w tragedii z 11 września.  „Mamy jeszcze przed oczyma obraz wież World Trade Center, walących się po gigantycznym zamachu terrorystycznym”.

Biskupi polscy jeszcze nie zabierali głosu. – Przysłuchujemy się dyskusji starając się zauważać dominujące jej kierunki, a pod koniec tygodnia spodziewamy się, że zaczniemy zabierać głos, powiedział KAI lubelski metropolita abp Józef Życiński. Na razie nasi biskupi spotykają się w grupach, ustalają tematy, nad którymi będą pracować i 3 października zgłoszą je na piśmie w Sekretariacie Synodu.

1.10 Ambasador Polski przy Stolicy Apostolskiej, Stefan Frankiewicz, który kończy swą misję dyplomatyczną złożył w Watykanie wizytę pożegnalną.

Podziękował Ojcu Świętemu za to wszystko, co uczynił i wciąż czyni dla Polski. Ojciec Święty wyraził żal, że opuszcza Watykan. Jego miejsce ma zająć Hanna Suchocka. Jan Paweł II przyjął ponadto ambasadora Haszymidzkiego Królestwa Jordanii przy Stolicy Apostolskiej, który przybył z wizytą pożegnalną.

Najbliższe plany Papieża

7.10. Ojciec Święty beatyfikuje, czyli ogłosi błogosławionymi 7 osób 21 października Jan Paweł II dokona beatyfikacji małżonków Luigiego i Marii Beltrame Quattrocchich. Będzie to pierwsze w historii Kościoła wyniesienie na ołtarze obojga małżonków razem, jako pary. Do końca tego roku w Watykanie odbędą się jeszcze następne uroczystości beatyfikacyjne. Podczas nich łącznie na ołtarze wyniesionych zostanie 21 sług Bożych. 
Następne beatyfikacje odbędą się:, 4 listopada i 25 listopada,

Jan Paweł II przewodniczyć będzie kilku tradycyjnym spotkaniom, jak Msza św. na rozpoczęcie roku akademickiego 19 października, modlitwa 1 listopada w podziemiach bazyliki św. Piotra na grobach swoich poprzedników, a 6 listopada odprawi Mszę św. za zmarłych w tym roku księży kardynałów i biskupów. 
Tradycyjnie również 8 grudnia, w uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny, Ojciec Święty złoży kwiaty u stóp posągu Matki Bożej na Placu Hiszpańskim w Rzymie, po czym odwiedzi bazylikę Santa Maria Maggiore. 24 grudnia Papież odprawi Pasterkę, a w uroczystość Bożego Narodzenia wygłosi orędzie świąteczne i udzieli błogosławieństwa Urbi et Orbi - miastu i światu. Ostatniego dnia roku w kościele del Gesu Ojców Jezuitów poprowadzi dziękczynne "Te Deum" za kończący się rok. 

3.10 Papież Jan Paweł II poświęcił środową audiencję generalną niedawnej podróży do Kazachstanu i Armenii. Przypominając słowa wypowiedziane w Astanie - podkreślił, że religia nie może być pretekstem do konfliktu. 

Obecnym na placu Św. Piotra rodakom papież zwrócił uwagę, że kraje, w których był, związane są w jego świadomości z Polską. Wystarczy wspomnieć, że chrześcijaństwo w Kazachstanie zawdzięcza zesłańcom polskim, w szczególności księdzu Bukowińskiemu, przetrwanie i odrodzenie. Podkreślił też, że Ormianie mieli zawsze w Polsce miejsce uprzywilejowane przez historię. Ja sam z byłem z nimi w bliskim kontakcie, z kilkoma Ormianami chodziłem do jednej klasy.

Ze świata

1.10. 50 misjonarzy z całego świata, na zgromadzonych seminarium w Pesaro we Włoszech, zaapelowało o budowanie braterstwa i pokoju na świecie. Wezwali oni także do odczytania na nowo świętych ksiąg wielu religii i uwolnienie ich od interpretacji, które mogłyby doprowadzić do użycia przemocy w imię Boga. 

„Wychodząc z własnego doświadczenia pracy wśród ludzi o odmiennych kulturach i religiach, wiemy, że budowanie braterstwa i pokoju jest rzeczą jak najbardziej możliwą”. Apelują oni do rządów krajów uprzemysłowionych o sprawiedliwe zarządzanie dobrami i podjęcie refleksji nad gospodarczymi, ideologicznymi i kulturowymi mechanizmami, które prowadzą do nieustannego bogacenia się bogatych, powodując coraz większą nędzę ubogich tego świata

Żydowskie Święto Namiotów

1.10. rozpoczęły  się obchody żydowskiego Święta Namiotów. Najradośniejsze uroczystości w całej religii żydowskiej trwają 8 dni.

Święto ma swoje biblijne korzenie. Opisane jest w Księdze Kapłańskiej i przypomina Żydom wyjście z Egiptu i wędrówkę przez pustynię do Ziemi Obiecanej, kiedy mieszkali w szałasach. Na pamiątkę tego czasu, wiele rodzin żydowskich w Izraelu buduje świąteczne szałasy obok swoich domów, na podwórzach, płaskich dachach lub na balkonach. Dachy szałasów sporządza się z gałęzi palmowych tak, aby przezierało przez nie niebo i księżyc. Żydzi religijni przez 8 świątecznych dni w szałasach modlą się, spożywają posiłki, spotykają się z bliskimi. Święto Namiotów należy do jednego ze świąt pielgrzymowania. Tysiące Żydów religijnych przybywa w te dni do Izraela z pielgrzymką do Jerozolimy. Plac ze Ścianą Płaczu jest przepełniony modlącymi się Żydami różnych orientacji judaizmu. 

W tym roku dostęp do Ściany Płaczu będzie częściowo utrudniony, gdyż właśnie rozpoczęto prace renowacyjne. Policja jerozolimska przedsięwzięła także w rejonie Wzgórza Świątynnego środki ostrożności, aby zapobiec ewentualnym palestyńskim zamachom i aktom zbrojnym przeciw ludności żydowskiej.

W Polsce święto nosiło ludową, nazwę „Kuczki” i może pod tą nazwą znane jest jeszcze najstarszym. Zachęcam, by przy tej okazji odwiedzić cmentarz żydowski.  

30.09. Sąd włoski skazał b. ordynariusza na Sycylii bp Salvatore Nicolosi oraz b. architekta z miejscowego urzędu konserwatorskiego  zabytków, na półtora roku więzienia z zawieszeniem za zaniedbania, które doprowadziły do zawalenia się kopuły w tamtejszej katedrze w marcu 1996 roku. Upadek kopuły nie spowodował żadnych ofiar, wywołał natomiast gorącą polemikę, jak mogło dojść do zniszczenia bezcennego zabytku. Świątynia w Noto z bliźniaczymi wieżami jest wyjątkowo pięknym przykładem sycylijskiego baroku. Proboszcza katedry uniewinniono.  

Ormianie mieszkający w Polsce uważają, że  podróż Jana Pawła II do Armenii jest "sygnałem, by kraj ten wypłynął na szersze wody po wielu impasach politycznych i zawieruchach". Ważne znaczenie dla nichmiała obecność Papieża na miejscu wspomnień tragedii ludobójstwa Ormian z 1915 roku, kiedy to Turcy dokonali rzezi. Spodziewają się, że po wizycie Papieża w tym miejscu, inne kraje – w tym Turcja – uznają rzeź Ormian za ludobójstwo. 

Położenie Armenii, jest obecnie bardzo trudne, gdyż graniczy ona z krajami muzułmańskimi, w tym z Turcją, dawniejszą Persją, oraz Gruzją Mieszkańcy do dziś nie potrafią się pozbierać po latach komunizmu a społeczeństwo jest zdezorientowane. Armenia do tej pory przeżywa również skutki trzęsienia ziemi.

Warszawskie Koło Zainteresowań Kulturą Ormian działające przy Polskim Towarzystwie Ludoznawczym powstało w 1980 r. i liczy obecnie 350 członków.

24.09.  2001 w Toronto pod przewodnictwem prezes Kongresu Polonii Kanadyjskiej Alicji Pietrus odbyło się spotkanie kierownictwa Kongresu z organizatorami Światowych Dni Młodzieży w Toronto w roku 2002.  Z udziałem przedstawicieli Episkopatu Polski. Omawiano warunki uczestnictwa, program i sprawy administracyjne. 

Przewiduje się przyjazd od 3000 do 5000 młodych osób z Polski w grupach diecezjalnych. Wizy do Kanady będą bezpłatne, ale  kwestionariusz wizowy musi być złożony w parafii i poparty przez lokalnego biskupa, najpóźniej do 30 marca 2002. 

Organizatorzy zabiegają o noclegi i śniadania przynajmniej dla dwóch osób oraz transport do miejskich środków komunikacji, na które pielgrzymi będą mieli zapewnione bilety. 

Kongres Polonii Kanadyjskiej współpracuje ściśle z Komitetem Organizacyjnym Światowych Dni Młodzieży zarówno w Polsce, jak i w Kanadzie. Arcybiskup nowojorski wzywa rodaków do rachunku sumienia

1.10. Katolicki arcybiskup Nowego Jorku, podczas konferencji prasowej, wezwał swych rodaków do rachunku sumienia za czyny, które mogły wzniecić w świecie nienawiść do Stanów Zjednoczonych.  Powiedział: musimy przebadać nasze sumienia, co jest jedną z rzeczy na drodze ku świętości. Mówimy "Co uczyniłem złego?" nawet w czasach, gdy nie przeżywamy tragedii. Teraz zadajemy sobie pytanie jak uporamy się z tym, co się stało?  Zwierzchnik archidiecezji nowojorskiej przybył do Watykanu na światowy synod biskupów. 

Rektor KUL ks. prof. Andrzej Szostek MIC został jednym z pięciu nowych członków Papieskiej Akademii Życia. Pozostali pochodzą z Uniwersytetu Katolickiego w Louvain (Belgia),  z Wielkiej Brytanii, z Egiptu i z Oksfordu (Wlk. Brytania). 

We Włoszech w dniach 27-30 września odbyły się Obrady Europejskiej Konferencji Prowincjałów Zakonnych. Uczes tniczyło w nich 27 wyższych przełożonych Zakonu Karmelitów Bosych z całej Europy. Polskę reprezentowali przełożeni obydwu prowincji karmelitańskich, o. dr Mariusz J. Jaszczyszyn z Warszawy oraz o. dr Szczepan T. Praśkiewicz z Krakowa. 

Omawiano sprawy religijne, kościelne, zwłaszcza specjalną misję Karmelu Terezjańskiego, wynikającą z twórczości literackiej  i myśli wielkich hiszpańskich mistyków i doktorów Kościoła,Karmelitów i Karmelitanek: św. Teresy od Jezusa i św. Jana od Krzyża, św. Teresy z Lisieux i św. s. Teresy Benedykty od Krzyża (Edyty Stein), współpatronki naszego kontynentu.

 Zauważono też, że przykład św. Rafała Kalinowskiego, który przemierzył Europę od Pirenejów aż po Ural, zachęca do autentyzmu życia zgodnego z życiem chrześcijańskim w bezinteresownym zaangażowaniu dla dobra bliźnich. 

W wyniku wybuchu w zakładach chemicznych w Tuluzie, który miał miejsce 2 tygodnie temu trzy świątynie położone w lewobrzeżnyh dzielnicach, zostały zniszczone. 

Główna nawa kościoła św. Trójcy, usytuowanego 400 m w liniii prostej od miejsca wybuchu, runęła w 24 godziny po eksplozji. Dwa inne kościoły, które wybuch pozbawił okien, zostały zamknięte ze względów bezpieczeństwa. Z kościoła św. Trójcy, ocalał jedynie marmurowy ołtarz i drewniany krucyfiks. Zdaniem proboszcza, ks. Jacquesa Casenave`a, krzyż był jedynym cennym przedmiotem w świątyni.

Polska parafia pod wezwaniem Najświętszej Marii Panny Gwiazdy Morza w Rotterdamie pod kierunkiem ks. Bartłomieja Małysa ma najciekawszą w całej Holandii stronę internetową. 

Witryna pod nazwą Drogowskaz zawiera bardzo szczegółowe informacje o organizacji parafii, wymienia wszystkie osoby, odpowiedzialne za poszczególne dziedziny aktywności parafialnej, szczególnie - nauczycieli, opiekunów i wolontariuszy, osoby dowożące niepełnosprawnych, podając obok nazwisk telefony domowe i komórkowe.  Najciekawsza strona serwisu parafialnego to jej finanse. Czytamy tam, że Coroczne składki są formą wsparcia działalności (parafii), jednym z zewnętrznych przejawów odpowiedzialności za losy wspólnoty. W praktyce stanowią istotną część uposażenia parafii. Wierni otrzymują raz w roku na adres domowy przekaz bankowy, którym mogą się posłużyć przy składaniu ofiary. Jednocześnie przesyłany jest bilans finansowy za rok ubiegły, publikowany w Drogowskazie. W witrynie można znaleźć też cennik minimalnych ofiar, np. za chrzest - 100 guldenów, a za pogrzeb - 300. 

2.10. Jedyny ogólnorosyjski tygodnik katolicki "Swiet Jewangielija" (Światło Ewangelii). stał się dwutygodnikiem. Decyzję tę, która zbiegła się z 7. rocznicą rozpoczęcia wydawania pisma, uzasadniono poważnymi trudnościami finansowymi.

Watykan i Chorwacja będą współpracować na rzecz stabilizacji na Bałkanach tak, by zapewnić w tym regionie trwały pokój - zadeklarował przebywający z trzydniową wizytą w Chorwacji sekretarz ds. stosunków z państwami Stolicy Apostolskiej abp Jean-Louis Tauran oraz premier kraju Ivic Raźan. Arcybiskup nie wykluczył, że może dojść do wizyty papieża Jana Pawła II w Chorwacji w 2002 r. i poinformował, że rozmowy na ten temat są już w toku. 

4.10. Policja na Filipinach ujawniła, że plany ataku na Amerykę przygotowywane były 6 lat temu i były znane CIA. Atak miał nastąpić po zabiciu papieża Jana Pawła II, podczas jego wizyty na Filipinach w 1995 roku. Wątki te tropi teraz także FBI. 6 lat temu, podczas przypadkowego pożaru domu w stolicy Filipin, Manilii, wyszło na jaw, że grupa muzułmańskich fanatyków z Bliskiego Wschodu produkowała w tym lokalu bomby. Jej liderem był Jemeńczyk Ramzi Jusuf - skazany później na dożywocie w Stanach Zjednoczonych za zamach bombowy na World Trade Centre w Nowym Jorku w 1997 roku.  Przebrani za księży zamachowcy mieli przeprowadzić samobójczy zamach na papieża, który przebywał wtedy z pielgrzymką na Filipinach. Przypadkowy wybuch w mieszkaniu zamachowców doprowadził do aresztowania jednego z nich. Przesłuchiwany przez policję, ujawnił plany terrorystów. Po zamachu na papieża, zamachowcy, wyposażeni w ładunki wybuchowe, mieli porwać 11 samolotów i wysadzić je w powietrze nad amerykańskimi miastami. 

Komisarz Robert Delfin z filipińskiej policji twierdzi, że plany te przekazano CIA. Prezydent Filipin, Gloria Arroyo usprawiedliwia jednak amerykańskie służby, twierdząc, że nikt wówczas nie sądził, iż ktoś takie plany odważy się zrealizować.  Ramzi Jusuf płacił potem pieniędzmi pochodzącymi od Osamy bin Ladena muzułmańskim separatystom na Filipinach, w tym grupie Abu Sayyaf, znanej z porywania turystów. Silne grupy siatki "Al Qaeda" bin Ladena operują też od lat w muzułmańskiej Indonezji i Malezji. 

Z kraju 

30.09. zakończył się w Świdnicy k. Wrocławia zorganizowany pod hasłem: "Pokój budować na co dzień” 33. Ogólnopolski Zjazd Młodzieży Ewangelickiej. Uczestnicy zjazdu wzięli udział w seminariach tematycznych dotyczących m.in. partnerstwa, małżeństwa, seksu, niepełnosprawności, teatru i Internetu. Podczas spotkania koncertowały zespoły muzyczne, atrakcją zjazdu były także wycieczki do okolicznych miejscowości. 

Zjazd zakończył się niedzielnym nabożeństwem (ze spowiedzią i Komunią św.! ) Kolejny, 34. Zjazd Młodzieży Ewangelickiej odbędzie się w przyszłym roku w dniach 27-29 września w Jaworzu k. Bielska-Białej. 

Na targach dewocjonaliów SAKRALIA 2001 w Krakowie, a także w ofercie rozsyłanej po parafiach, pojawiły się różańce w formie karty kredytowej. 

Targi Projektowania, Budownictwa i Wyposażenia Obiektów Sakralnych zgromadziły wielu proboszczów, szukających kontaktów z firmami konserwatorskimi a także ludzi świeckich zainteresowanych kupnem dewocjonaliów. Wielu rodziców tutaj właśnie przyszło kupić swoim dzieciom strój komunijny czy ubranko do Chrztu. Sporym zainteresowaniem zwiedzających cieszą się także ekspozycje witrażowe, w których oferowane są przeszklenia witrażowe wnętrz sakralnych i świeckich, mozaiki szklane oraz projekty witraży.

30.09. w Choroszczy k. Białegostoku zostały poświęcone żółwie, króliki, psy, koty i konie. Uroczystość odbyła się z racji wspomnienia św. Franciszka – patrona ekologów. Przewodniczył metropolita białostocki Wojciech Ziemba, on też  z okazji inauguracji roku pracy w Ludowym Uniwersytecie Katolickim poświęcił na placu przykościelnym odnowiony pomnik św. Franciszka z Asyżu. 

Miejscowy proboszcz ks. Leon Grygorczyk zaprosił parafian ze zwierzętami domowymi i gospodarskimi. Dzieci przyprowadziły głównie psy i koty, ale także przyniosły żółwie, króliki i inne zwierzęta. Jeden z gospodarzy przyjechał bryczką zaprzężoną w dwa konie, inni przyjechali konno w siodle. Odmówiono modlitwę nad dobytkiem i jego właścicielami. Uroczystościom towarzyszyła wystawa płodów rolnych, na której można było zobaczyć najpiękniejsze miejscowe okazy owoców, warzyw oraz zbóż, a także ich nowe odmiany wyhodowane w ośrodkach doświadczalnych. Wystawę zorganizował białostocki ośrodek doradztwa rolniczego.

W Warszawie zakończyło się 314. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski. Podczas dwudniowego spotkania omówiono znaczenie niedawnej pielgrzymki Ojca Świętego do Kazachstanu i Armenii. Dokonano analizy sytuacji społecznej w naszym kraju oraz bieżących spraw Kościoła w Polsce. 

M.in. przedstawiono relację ze spotkania Episkopatu Polski z przedstawicielami Episkopatu Niemiec, stan przygotowań do XVII Światowego Dnia Młodzieży, które odbędzie się w przyszłym roku w Toronto oraz z kwestię udziału w nim polskiej młodzieży. Omawiano katechizacja dzieci i młodzieży. 

3.10.  Polscy biskupi poruszeni ostatnimi wydarzeniami w Stanach Zjednoczonych potępili zjawisko terroryzmu, zakończyli dzień obrad wspólnym Różańcem w intencji pokoju na świecie. Do tego samego wezwali  też Polaków. Biskupi podjęli także debatę nad obecną sytuacją społeczno -polityczną w Polsce.  Biskup Jan Chrapek zachęcił do czynnego udziału w obchodach - przypadającego w przyszłą niedzielę - I Dnia Papieskiego w Polsce. Jego zdaniem, wspólna refleksja społeczna nad nauczaniem Jana Pawła II może pomóc naszym rodakom w rozwiązywaniu bieżących problemów kraju. W tej sytuacji politycznej, w jakiej jesteśmy - bardzo ważny jest entuzjazm, jaki papież w nas zostawiał - mówił biskup Chrapek dodając, że przegramy Polskę, jeżeli będziemy na siebie warczeć z wysokości trybun czy partyjnych zwycięstw.

O nową kulturę życia i pracy

4.10 Biskupi przyjęli długo oczekiwany list o bezrobociu. Dokument pt. „O nową kulturę życia i pracy” zostanie ogłoszony jeszcze w tym miesiącu. 

List podkreśla, że bezrobocie jest złem społecznym, zawiera ogólne wskazania, nie ma w nim jednak szczegółowych rozwiązań ekonomicznych List jest wielkim apelem do wspólnot lokalnych o kreatywność w rozwiązywaniu problemów bezrobocia. List nie będzie zawierał więc szczegółowych instrukcji np. dla proboszczów co zrobić z bezrobotnymi w parafii. – To byłoby niepoważne i stałoby w sprzeczności z zasadą pomocniczości, która m.in. mówi, że nie należy pomagać podmiotowi jeśli ten jest w stanie sam rozwiązać dany problem sam – uważa bp Jarecki. 

Episkopat przypomina zatem przede wszystkim naukę społeczną Kościoła, nawiązując do ogólnej sytuacji w Polsce i chce, by dokument był inspiracją dla listów społecznych, które wydadzą poszczególni biskupi w diecezjach, uwzględniając konkretną sytuację na danym terenie. Te listy z kolei mogą stać inspiracją dla proboszczów do podjęcia szczegółowych inicjatyw.

Odnosząc się do roli rządzących państwem list podejmuje kwestię odpowiedniego prawodawstwa. Biskupi sugerują w nim np. wprowadzenia prawa, który pozwoli na większe uelastycznienie rynku pracy, np. co do wymiaru czasu, czy sposobu zatrudniania.

4.10. Na Jasnej Górze odbyły się doroczne rekolekcje Jasnogórskiej Rodziny Różańcowej. Obecnie wspólnota ta skupia ok. 11 milionów ludzi w Polsce i na świecie.

3.10. Prymas Polski kardynał Józef Glemp powiedział przed rozpoczęciem Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopatu Polski w Warszawie, że Kościół nie boi się lewicy.  Pytany przez dziennikarzy, czy zwycięstwo lewicy w wyborach parlamentarnych, której wartości są inne od chrześcijańskich, może być problemem dla społeczeństwa, prymas odpowiedział: My znamy lewicę i nie raz już byliśmy w okresie długiego panowania lewicy. Tak więc lęków takich nie mamy. 

Kościół będzie zawsze szukał takich porozumień, by społeczeństwo - wśród którego jest Kościół - miało swoje prawa, możność rozwoju i pracy dla dobra wspólnego. Będziemy się modlić, aby Bóg dał światło politykom, by mogli ukształtować taką ekipę, która będzie odpowiedzialnie rządzić naszą ojczyzną - powiedział Glemp. 

Biskup Jan Chrapek podkreślił, że wyniku wyborów nie komentuje się w sposób krytyczny, lecz trzeba je przyjąć. Skoro społeczeństwo dokonało takich wyborów, to trzeba z pokorą pochylić się i próbować zastanowić się, co one dla nas znaczą. Te wyniki pokazują, iż nasz naród jest zmęczony politycznymi uprzedzeniami i kłótniami. Pragnie stabilności i radykalizuje się pewna grupa społeczna w swoich oczekiwaniach i w swoich żądaniach. Te wyniki pokazują właśnie na ów proces. Trzeba teraz, aby politycy wyciągnęli z tego wnioski - powiedział biskup. 

Niektórzy pytają, co Kościół teraz będzie robił. Czy Kościół się nie obraził? Tymczasem nowa sytuacja stwarza jeszcze większe wyzwanie dla Kościoła. Kościół potrafił realizować swą misję w czasach pogańskich, nie poddał się w okresie totalitaryzmu, także obecnie sobie poradzi. Obecnie pilnym zdaniem jest troska, by nie pogłębiała się korozja wrażliwości religijnej i deprawacja sumień. Zmienić tu coś może nieustanne głoszenie ewangelii. Niezależnie od tego, widać, że jest ogromna grupa ludzi zniechęconych. Trzeba tych ludzi porwać do działania, być może do wielu wyciągnąć rękę. Jest też wielu ludzi potrzebujących, którzy nie potrafią pomóc sobie. To również zadanie dla Kościoła. Dzisiaj Polsce najbardziej potrzeba dialogu, a nie obrażania się, wspólnych rozmów wszystkich, a nie dzielenia się. A nie mówienia: Ten jest "be", a ten "cacy", partie również nie powinny uprzedzać się do siebie i ze sobą walczyć, a Kościół nie powinien żadnej partii udostępniać ambony do celów politycznych - podkreślił bp. Chrapek

2.10 przedstawiciele Międzynarodowego Stowarzyszenia Gejów i Lesbijek na Rzecz Kultury w Polsce Szymon Niemiec i Krzysztof Z. Szymborski oraz posłanka SLD Joanna Sosnowska złożyli w Prokuraturze Rejonowej Warszawa-Wola zawiadomienie o popełnieniu przestępstwa przez bpa Tadeusza Pieronka.

W Gazecie Wyborczej ( świąteczne wydanie z 22-23. 09.)  została umieszczona wypowiedź bpa Pieronka naruszająca, według nich, godność i dobra osobiste osób o orientacji homoseksualnej oraz nawołujące do propagowania idei i praktyk faszystowskich. 

Bp Pieronek w rozmowie z Romanem Graczykiem i Rolandem Freudensteinem - dyrektorem warszawskiego biura Fundacji Konrada Adenauera - mówiąc o dyskryminacji homoseksualistów powiedział m.in. to jest trochę tak, jak z chorobą zakaźną. Nikt normalny nie będzie dyskryminował takich ludzi, ale ze względu na swoje bezpieczeństwo będzie domagał się jakichś barier, pewnej izolacji. Ja myślę, że nauczyciel - jawny homoseksualista po prostu nie spełnia podstawowego warunku wykonywania tego zawodu.

3.10. W Krakowie odbył się pogrzeb ks. Andrzeja Bardeckiego (1916-2001), długoletniego asystenta kościelnego "Tygodnika Powszechnego" Ks. Bardecki został w 1939 r. wikarym w parafii Brody k. Lwowa. W czasie wojny musiał uciekać przed aresztowaniem i schronił się w Krakowie, gdzie zetknął się ze środowiskiem "Tygodnika Powszechnego" i w 1951 r. został jego asystentem kościelnym. Był entuzjastą przemian w Kościele zapoczątkowanych przez Sobór Watykański II, autorem dwóch książek poświęconych tej tematyce.

Mszę żałobną w katedrze wawelskiej koncelebrowało kilkudziesięciu kapłanów z kardynałem Franciszkiem Macharskim. W uroczystościach brali także udział przedstawiciele Polskiej Rady Ekumenicznej (zmarły był czołowym katolickim promotorem ekumenizmu). Księdza Bardeckiego pochowano na Cmentarzu Rakowickim, w grobowcu kapituły krakowskiej.

2.10 Na dzwonnicy kościoła św. Jana w Pilicy zainstalowano specjalną budkę dla sowy płomykówki. Aby ratować ginący gatunek podobne domki zawisną na innych polskich dzwonnicach. Instalowanie budek dla sów na kościelnych dzwonnicach to część największej w Europie w ramach Ogólnopolskiego Programu Aktywnej Ochrony Sów. Okazało się, że sowy płomykówki najbardziej upodobały sobie właśnie w dzwonnicach. Przy kościele w Pilicy mieszkanie obrało sobie za około sześciu sów. „Wieczorem obserwujemy jak wylatują na łowy m.in. w pobliże cmentarza, a rano, kiedy kościelny otwiera kościół, wracają już do siebie” - opowiada ks. Kazimierz Pantak. Budki mające pomóc przetrwać ginącemu gatunkowi zawisną jeszcze na 1,2 tys. dzwonnic kościelnych w całym kraju. Sowa płomykówka wpisana jest do Czerwonej Księgi ginących gatunków zwierząt. Grozi jej wyginięcie nie tylko w Polsce, ale także w całej Europie.

5-lecie istnienia obchodzi greckokatolicka diecezja wrocławsko-gdańska. Uroczystości związane z tą rocznicą odbyły się 2 bm. we Wrocławiu. Z tej okazji greckokatolicka katedra wzbogaciła się o relikwie błogosławionego ks. bp. Jozafata Kocyłowskiego z Przemyśla, wyremontowano też siedzibę kurii biskupiej. Uroczystościom przewodniczył zwierzchnik tej eparchii ks. bp Włodzimierz Juszczak. 

Na antenie katolickiego Radia Plus odczytano komunikat, w którym dziennikarze sprzeciwili się mianowaniu na szefa tej instytucji osoby niewierzącej. Później, zamiast serwisu informacyjnego, zapadła dwuminutowa cisza.
Z Archidiecezji i Parafii

30.09. biskup Adam Szal, podczas mszy św. na zakończenie Dni Kultury Chrześcijańskiej w Przemyślu, zaapelował do młodzieży, aby dzieliła się chlebem z głodnymi i dawała świadectwo przed ludźmi poprzez czynienie dobrych uczynków. Eucharystia zainaugurowała nowy rok pracy formacyjnej w ruchach, stowarzyszeniach i wspólnotach katolickich. 

Uwieńczeniem trwających od połowy minionego tygodnia Dni Kultury Chrześcijańskiej była niedzielna msza św. w bazylice archikatedralnej, którą wraz z księżmi pracującymi z młodzieżą sprawował ks. bp. Adam Szal, sufragan przemyski. Na zakończenie eucharystii młodzi ludzie (członkowie wspólnot i organizacji katolickich) otrzymali od głównego celebransa zapalone świece.

30.09 rzeszowska policja zlikwidowała gang złodziei okradających kościoły w lubelskim i rzeszowskim.  W mieszkaniu na osiedlu Nowe Miasto. Znaleziono liczne kielichy, monstrancje, pateny, szaty liturgiczne skradzione z obiektów sakralnych na Lubelszczyznie Zatrzymano dwóch mężczyzn podejrzanych o kradzież, oraz pasera. 

W wynajmowanym przez mężczyzn mieszkaniu znaleziono też broń pneumatyczną, 100 litrów alkoholu i czasopisma satanistyczne. Zatrzymani pochodzą z Rzeszowa i Zamościa, mają po 24 lata. Przedmioty zostały skradzone m.in. z cerkwii w Hrebennem, pochodzenie niektórych nie jest znane. Mogą pochodzić z włamań do obiektów sakralnych w całej Polsce. 

22.09. otwarto w Przemyślu, w wieży zegarowej, w której mieści się oddział Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej pierwsze w Polsce muzeum dzwonów. Do dziś nie milkną pełne uznania nawet zachwytu głosy na temat uroczystości.

Najstarszy z umieszczonych w muzeum dzwonów pochodzi z 1721 r. W sumie w muzeum pojawiło się 10 zabytków sztuki ludwisarskiej. Przenoszenie niektórych do wieży zegarowej wymagało użycia dźwigu. Wśród eksponatów znalazły się również unikalne karillony, czyli dzwony zegarowe. Ekspozycja przedstawia ponadto proces powstawania dzwonów. 

W Przemyślu działają dwie odlewnie dzwonów, dwu rodzin Felczyńskich. Początki sięgają 1808 roku. Po wojnie, w 1948 roku, Jan Felczyński reaktywował pracownię, nadając jej nazwę Odlewnia i Naprawa Dzwonów w Przemyślu, która istnieje do dziś. Dźwięki wykonanych w niej dzwonów rozbrzmiewają w różnych zakątkach świata. Wyroby renomowanej przemyskiej firmy ludwisarskiej wielokrotnie nagradzane były m.in. na Międzynarodowych Targach Poznańskich i Targach Rzemieślniczych we Florencji. Zamawiający cenią sobie przede wszystkim precyzję wykonania dzwonów, jak również ich niepowtarzalny wygląd i dźwięk. Wieża zegarowa w Przemyślu, w której znajduje się muzeum dzwonów, całkowicie zmieniła swoje przeznaczenie. Obok dzwonów eksponowane są tam przemyskie fajki. Ze szczytu wieży można także podziwiać panoramę Przemyśla. 

W Przemyślu zakończyły się Dni Kultury Chrześcijańskiej, od 27 do 30 września trwały prelekcje, konkursy, wystawy i festiwale. 

W czasie Dni odbył się m.in. Archidiecezjalny Konkurs Poezji Religijnej. W trzech kategoriach: dziecięcej, młodzieżowej i śpiewanej startowało 28 osób. Na Zamku Kazimierzowskim miał miejsce „VIII Festiwal Piosenki Religijnej Przemyśl 2001”. Wzięło w nim udział 16 zespołów – pierwsze miejsce zdobył zespół Soul z Sanoka. A w podziemiach kościoła oo. franciszkanów otwarto wystawę fotograficzną Stanisława Markowskiego z Krakowa pt. „Ziemia Apostołów Pawła i Jana”. 

Konferencje o Prymasie Tysiąclecia i o „Zbawczej mocy Pisma Świętego” w kościele św. Trójcy wygłosili ks. Bronisław Żołnierczyk i ks. prof. Stanisław Potocki. 

Ostatni dzień należał do młodzieżowych grup apostolskich i modlitewnych. Do Przemyśla przyjechało ponad tysiąc młodych, aby uroczyście zainaugurować nowy rok pracy formacyjnej. Na Rynku Miasta o przeżywaniu wiary mówili przedstawiciele archidiecezjalnej grupy modlitewno – powołaniowej, Ruchu Światło Życie, Szkoły Nowej Ewangelizacji i laureaci konkursu poezji. Następnie w procesji wszyscy przeszli do kościoła katedralnego, gdzie Mszy św. przewodniczył bp Adam Szala. Biskup przekazał im światło – symbol, które zawieźli do grup parafialnych w dekanatach archidiecezji. – Swoim życiem zwiastujcie lepsze jutro – nakazał wszystkim.  Obchody Dni Kultury Chrześcijańskiej zamknięto koncertem archidiecezjalnego chóru Magnificat. Dni Kultury Chrześcijańskiej zorganizowali Klub Inteligencji Katolickiej, Archidiecezjalne Duszpasterstwo Młodzieży i Urząd Miejski w Przemyślu. 

24-28.09. w Bazylice Archikatedralnej trwały zorganizowane przez Centrum Kulturalne, Dni Muzyki Oratoryjno-Kantatowej. Rozpoczęły się dramatem liturgicznym zatytułowanym “Nieszpory Dominikańskie” w wykonaniu Scholi Teatru Wiejskiego “Węgajty”. Podczas Dni  zaprezentowano utwory Bacha, Vivaldiego, Handla i Czajkowskiego. Dni zakończył występ Lwowskiej Orkiestry Kameralnej. Wszystkie koncerty odbyły się w bazylice archikatedralnej w Przemyślu.

W kościele OO. Karmelitów Bosych w Przemyślu trwa restauracja niezwykle cennego zespołu rzeźby lwowskiej, przedstawiającego figury 12 świętych - dzieła snycerzy słynnej rzeźbiarskiej szkoły lwowskiej sprzed dwóch stuleci. 

Renowacja wnętrza kościoła jest jednym z większych przedsięwzięć konserwatorskich ostatnich lat na obszarze Polski południowo-wschodniej. Wcale niemałe koszty renowacji po części finansuje europejski program konserwacji sztuki baroku - "Raphael". Pozostałe środki pochodzą z dotacji wojewódzkiego konserwatora zabytków, urzędu miasta oraz ofiar wiernych. 

Warto w tym miejscu przypomnieć, że fundatorem kościoła pw. Najśw,. Serca Pana Jezusa i klasztoru OO. Karmelitów Bosych w Przemyślu był Marcin hrabia Krasicki, wojewoda podolski i starosta przemyski. Świątynia powstała w latach 1625-30. I przechodziła bardzo burzliwe dzieje. 

Prace konserwatorskie przy renowacji zniszczonych figur trwają w Przemyślu od blisko trzech lat. Rzeźby długi czas przeleżały na strychu potem znalazły miejsce w Muzeum Archidiecezjalnym. Przed trzema laty metropolita przemyski ks. abp Józef Michalik wyraził zgodę na przekazanie ich karmelitom. Wszystkie figury znajdowały się w opłakanym stanie. Pozbawione rąk, głów, oderwane kawałki szat, w niczym nie przypominały przedmiotów kultu religijnego. Przywrócenie im pierwotnego kształtu i wyglądu wymagało ogromnego wysiłku i sporych nakładów finansowych. 

W planach jest również pełna rekonstrukcja wszystkich sześciu bliźniaczych ołtarzy bocznych oraz ołtarza głównego. W zbiorach muzealnych odnaleziono bowiem zdjęcia tegoż ołtarza i na ich podstawie zostanie on w przyszłości zrekonstruowany. W tej chwili trwa renowacja ołtarza św. Józefa. Większość prac prowadzą przemyscy konserwatorzy dzieł sztuki, państwo Alicja i Stanisław Sękowie. 

Rekonstrukcja wnętrza kościoła OO. Karmelitów potrwa jeszcze około dziesięciu lat. Ojcowie liczą na pomoc wiernych w realizacji tego przedsięwzięcia. Dopiero wówczas będzie można podziwiać okazały, przepiękny i jedyny w swoim rodzaju, barokowy wystrój wnętrza tej przepięknej XVII-wiecznej świątyni.Wg. @”NDz”.M. Kamieniecki

W schroniskach dla bezdomnych na Podkarpaciu zaczyna brakować wolnych miejsc. Jesienne chłody sprawiają, że przybywa chętnych do ciepłej zupy i dachu nad głową za darmo. Pracownicy kuchni dla bezdomnych i najuboższych narzekają, że coraz trudniej jest im zdobywać produkty na darmowe posiłki dla najbardziej potrzebujących.

W schronisku dla bezdomnych w Rzeszowie, prowadzonym przez Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta, przebywa obecnie 60 osób. W placówce jest 80 łóżek, ale w czasie największych mrozów w poprzednich latach nocowało tam nawet 150 bezdomnych. W schronisku w Mielcu przebywa teraz 14 osób, miejsca są dla 22 osób z miasta i powiatu. Nie ma już wolnych miejsc w schronisku dla bezdomnych w Stalowej Woli. Wielu ludzi trafia do schronisk po eksmisji, przychodzą też osoby z rodzin patologicznych oraz byli więźniowie po wyjściu z zakładów karnych.

Dzięki sprzyjającej pogodzie zakończyliśmy rozbieranie rusztowań przy kościele parafialnym w Krasiczynie. Z lasu rusztowań wyłoniły się odnowione mury w kolorze kremowym z białymi elementami. Zakończono niemal w całości malowanie dachu kościoła. Dokonamy jeszcze niewielkich poprawek przy bramie głównej, zamontujemy mosiężne litery i herby, pozostałe prace przekładając na okres wiosenny. 
 Zakończenie obrad 

4.10 zakończyły się dwudniowe obrady 314. Konferencji Episkopatu Polski. Obok zagadnień społecznych księża biskupi zajęli się między innymi sprawami związanymi z pracami Zespołu Pomocy na Wschodzie i organizacją przyszłorocznego XVII Światowego Dnia Młodzieży w Toronto. Hierarchowie ogłosili komunikat, dotyczący Dnia Papieskiego ustanowionego przez Konferencję Episkopatu Polski i spotkali się z przedstawicielami watykańskiego Instytutu Dzieł Religijnych. 

W dwudziestostronicowym liście dokonano ogólnej moralnej refleksji nad zmieniającą się od 1989r. polską rzeczywistością społeczną i konsekwencjami tego procesu.

Konferencja ogłosiła list pasterski o wolontariacie. Zważywszy na fakt, że pomoc społeczna w Polsce coraz bardziej ulega komercjalizacji, księża biskupi podkreślili w nim rolę popularnej skądinąd w wielu krajach zachodnich pomocy bezinteresownej, zwanej wolontariatem. "

Wolontariat - czytamy w liście - (...) pozostaje bardziej skuteczny od innych rozwiązań. Prowadzone od lat badania nad działalnością organizacji pozarządowych jasno wykazują, że w konfrontacji z ludzką biedą właśnie one są nieporównanie bardziej efektywne od innych instytucji". Jak zauważył rzecznik Episkopatu o. Adam Schulz, pomoc przekazywana na szczeblu rządowym narażona jest na korupcję, a ponadto sama obsługa pochłania znaczną część środków przeznaczonych na pomoc. Zdaniem rzecznika, działalność wolontariuszy jest niemal zupełnie wolna od tego typu obciążeń, a dzięki ich pracy nawet niewielkie środki mogą być wykorzystane w sposób bardziej efektywny. List pasterski biskupów polskich o wolontariacie zostanie odczytany w polskich kościołach w najbliższą niedzielę. 

Bp Bronisław Dembowski omówił wydaną w ub. roku "Instrukcję na temat modlitwy o uzdrowienie przez Boga", zaś abp Alfons Nossol skomentował dokument Kongregacji Doktryny Wiary 5 czerwca br., dotyczący nieważności chrztu członków Kościoła Jezusa Chrystusa Świętych Dni Ostatnich.

Okazja

Parafia przez dwa lata przetrzymywała ok. 1000 sztuk żywotnika ( tuji) na obsadzenie cmentarza w Korytnikach. Ponieważ nie widać nadziei  na podjęcie prac przy cmentarzu, a krzewy już przerastają – niektóre dochodzą do metra wysokości – chętnie odsprzedam je po obniżonych cenach (5 zł za sztukę.) Krzywy do zobaczenia i wykopania na plantacji między kościołem parafialnym a GOK-iem. 


Ks. proboszcz. 

Od 17.09. w poniedziałki, środy i piątki o g. 19.00 trwa przygotowanie do małżeństwa w parafii 00 Reformatów. Podobne przygotowanie rozpocznie się w par. Św. Trójcy na Zasaniu szczegóły tel: 670-4351

Z życia Parafii

7.10. XXVII  Niedziela Zwykła

Msze św.:

8.00 + + Władysław, Maria, Konstanty Wiktoria, Jan Bram

9,30 + Łucja

11.00 + Jan, Maria Bracio 4 roczn. śmierci

W Tygodniu  

Nabożeństwo Różańcowe o 17,00 

Msze św. ok.  g. 17,30

8, 9,i 10.11. - 10.+ Łucja

Od 12.10 + Zbigniew

Do małżeństwa przygotowują się

Grzegorz WYWROT z Dybawki

Irena PILCH z Korytnik

Andrzej LENCZYK z Tarnawiec

Danuta PŁOCICA z Przemyśla

Grzegorz JANUSZ z Krasiczyna

Aneta PACUŁA z Przemyśla

 4.10 ZMARŁ
Zbigniew FUGOWSKI l. 44 z Korytnik Pogrzeb w Korytnikach 6.10. g. 15,30 

5.10 ZMARŁ

Józef HOLICKI l. 86 ze Śliwnicy

Pogrzeb 6.10 g.13.00 w Śliwnicy

ZA TYDZIEŃ ODPUST W KORYTNIKACH

g. 14.00. Przewodniczyć będą ks. Franciszkanie 

Księdza przywozili:

Tarnawce: Wanda Dobrowolska 

Korytniki: 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 
Przypominam, że w Krasiczynie sprzątają mieszkańcy 5 kolejnych numerów. 
Tarnawce: W. Rowińska, Kr. Błońska
Korytniki: B. Karpińska, M’ Podgórska
Mielnów: Teresa Burchała 
Chołowice : Maria Szuban

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz.  17.00

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.00-18.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół 

Anna Bocul

 Śl 

50

Firma  TELBIAL 
Biała Podl.       100

AO


Przemyśl       1100

Z tego 100 na Kościół 1000 na powodzian. Przesłano do par.  

Niebocko

.P O D Z I Ę K O W A N I E 

Rada Parafialna przy kościele w Tarnawcach, w imieniu swoim i mieszkańców, składa gorące podziękowania wszystkim uczestnikom uroczystości odpustowych ku czci Świętych Aniołów, jakie odbyły się w 30.09.2001 r. w naszym kościele. Dziękujemy również osobom, które w szczególny sposób przyczyniły się do uświetnienia odpustu, a przede wszystkim ks. Michalicie, który zgodnie z tradycją odprawił Mszę Św., a także ks. Franciszkaninowi, ks. Katechecie oraz ks. Proboszczowi, który oczywiście czuwał nad całością. 

Jesteśmy także wdzięczni osobom, które bezinteresownie zajęły się zapleczem organizacyjnym uroczystości. Na wyróżnienie zasługują przede wszystkim osoby zobowiązane do sprzątania w kościele, które upiększyły wystrój kościoła bukietami kwiatów, Panie Józefa Rodzeń i Danuta Figlarowicz, które przygotowały poczęstunek dla zaproszonych gości, Pan Stanisław Rodzeń, który nieustannie dba o estetyczny wygląd trawników wokół kościoła, ministranci oraz schola, która uświetniła uroczystość śpiewem.

Składamy również serdeczne Bóg zapłać fundatorowi nowego pozłacanego kielicha do naszego kościoła oraz pozostałym ofiarodawcom, zwłaszcza z innych miejscowości naszej parafii. Zebrane środki zostaną wykorzystane na wykonanie ławek do kościoła.

Lista ofiarodawców:

1. Br. i Br. Buksa, Tarnawce-
100,-

2. Weronika Jedynak, Tarnawce-
  20,-

3. Eugenia Kozioł, Tarnawce
  50,-

4. Wanda i Edward Stawarz, Tarnawce
  50,-

5. Kazimierz Kozioł, Tarnawce
100,-

6. Tadeusz Osięga, Tarnawce
  50,-

7. Józefa Ryglowska, Tarnawce
100,- 

8. Dariusz Stawarz, Tarnawce
100,-

9. Tadeusz Kochanowicz, Krasiczyn
  40,-

10. N.N., Dybawka
  50,-

11. Władysław Osięga, Dybawka
  40,- 

12. Lilianna i Bogusław Pawełek, Dybawka   50,-
S E R D E C Z N E  B Ó G  Z A P Ł AĆ

Uwaga: List z Dybawki pomijam, bo pokrywa się treściowo z powyższym podziękowaniem. 

Uwaga

Ukazała się już broszura „ Kardynał Adam Stefan Sapieha” opracowana przez ks. katechetę Andrzeja Pawlika, Mariusza Fudałę i Piotra Tomaszka. Pomyślana została jako pomoc dla młodzieży gimnazjalnej w zaplanowanym konkursie na temat życia i działalności tego wybitnego syna  naszej ziemi. Koszt broszury 5 zł. Ze względów – o których za tydzień uroczystości sapieżyńskie –z wyjątkiem wystawy - zostaną przeniesione na późniejszy termin.  Ks. BS

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35. Powtórki poniedziałki i piątki 

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc.   90     11. 10

Gospoda przygotowana na „Radę Duszpasterską”. Stół nakryty, Walencik pod krawatem, ale zafrasowany grożącym bankructwem. Wszyscy podekscytowani, szykują się do obrad: Proboszcz, ks. Adam, Zbyszek. Grzybowa w dodatku gotowa do przekupstwa. Knuje intrygę.

Burzliwe obrady, spór ks. Adama z katechetką p. Lilą, Grzybowa domaga się zamknięcia sklepu Tośków.  Angelika I Robert spotykają się w domu Marceliny, próba szantażu, namowa do zbrodni...  Grzybowa upokorzona, Angelika załamana szuka oparcia u męża, któremu się zwierza. 

Odc.  91     12. 10.

Fałszywe współczucie, nawet ironia  Janusza, następstwa Rady Duszpasterskiej i konkurencji między sklepami. Co knuje Janusz Tracz ?  Dobroduszność Marceliny wobec   Roberta i jego zwierzenia.  Tosiek daje na Mszę dziękczynną. Spór o metody dydaktyczne ks. Adama i p. Lili. Wspólny obiad bez deseru u Traczów, Pojawia się tajemniczy Andruszczak, popijawa w gospodzie, Msza bez kościelnego Andruszczak do Haliny: Jesteś piękna, jak zawsze....  

Odc. 92   13. 10.

 KASIA i JACUŚ pomagają w kuchni. Andruszczak przeprasza za pijaństwo swoje i Zbyszka,  Krystyna namawia Walencika: Zadzwoń do Tracza. Co robił Andruszczak w Afryce i po co przyjechał do Tulczyna. Tracz upokarza Walencika w obecności Wiki, która ma go wydziedziczyć.  Andruszczak proponuje pracę Zbyszkowi, a Tracz połowę pieniędzy za ojcowiznę Walencika na obiady dla dzieci. Halina pije w Andruszczakiem  Chez la Per i wraca rozmarzona na plebanię. 
Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 28  nakład 420 koszt 60 gr

Druk: 5.10 .2001 Plebania w Krasiczynie

OTO SŁOWO BOŻE
7 10. XXVII niedziela Zwykła N.M.P.Różańcowej. I Czytanie(Ha 1,2-3;2,2-4) 

Dokądże, Panie, wzywać Cię będę, a Ty nie wysłuchujesz? Wołać będę ku Tobie: Krzywda (mi się dzieje)! - a Ty nie pomagasz? Czemu każesz mi patrzeć na nieprawość i na zło spoglądasz bezczynnie? Oto ucisk i przemoc przede mną, powstają spory, wybuchają waśnie. I odpowiedział Pan tymi słowami: Zapisz widzenie, na tablicach wyryj, by można było łatwo je odczytać. Jest to widzenie na czas oznaczony, lecz wypełnienie jego niechybnie nastąpi; a jeśli się opóźnia, ty go oczekuj, bo w krótkim czasie przyjdzie niezawodnie. Oto zginie ten, co jest ducha nieprawego, a sprawiedliwy żyć będzie dzięki swej wierności. 

 II czytanie(2 Tm 1,6-8.13-14) 

Przypominam ci, abyś rozpalił na nowo charyzmat Boży, który jest w tobie przez włożenie moich rąk. Albowiem nie dał nam Bóg ducha bojaźni, ale mocy i miłości, i trzeźwego myślenia. Nie wstydź się zatem świadectwa Pana naszego ani mnie, Jego więźnia, lecz weź udział w trudach i przeciwnościach znoszonych dla Ewangelii według mocy Boga! Zdrowe zasady, któreś posłyszał ode mnie, miej za wzorzec w wierze i miłości w Chrystusie Jezusie! Dobrego depozytu strzeż z pomocą Ducha Świętego, który w nas mieszka. 

Ewangelia  Łk 17,5-10

Apostołowie prosili Pana: Przymnóż nam wiary. Pan rzekł: Gdybyście mieli wiarę jak ziarnko gorczycy, powiedzielibyście tej morwie: Wyrwij się z korzeniem i przesadź się w morze, a byłaby wam posłuszna. Kto z was, mając sługę, który orze lub pasie, powie mu, gdy on wróci z pola: Pójdź i siądź do stołu? Czy nie powie mu raczej: Przygotuj mi wieczerzę, przepasz się i usługuj mi, aż zjem i napiję się, a potem ty będziesz jadł i pił? Czy dziękuje słudze za to, że wykonał to, co mu polecono? Tak mówcie i wy, gdy uczynicie wszystko, co wam polecono: Słudzy nieużyteczni jesteśmy; wykonaliśmy to, co powinniśmy wykonać.

ROZWAŻANIE

O moście i współpracy

Podświadomie wyczuwamy, że do szczęścia jest potrzebny ktoś, komu można zawierzyć. Ludzie zawodzą. Nawet ci dobrej woli,  nawet najlepsi przyjaciele. Jako ostateczna „kotwica” pozostaje wiara Bóg nie zawodzi. 

Aby jednak na Nim budować swoją nadzieję potrzebna jest jedna rzecz. Wiara. Nie ta „wyssana z mlekiem matki”, nie ta „podarowana jak podarek pierwszokomunijny przez rodziców, katechetów najbliższych, ale budowana z uporem wśród trudności i wątpliwości codzienności. Budowana jak przed laty – most w Krasiczynie czy Krasicach. Gdzieś po drugiej stronie jest Bóg  O Nim dają nam sygnały rozum, serce, sumienie. O Nim mówią inni. Z tamtej strony, od Niego dochodzą do nas różne sygnały. Na spotkanie z Nim można się wybrać wątłą łódką tradycyjnej religijności. Można próbować nawiązać z Nim kontakt na falach uczucia, tęsknoty za sprawiedliwością, za sensem. Czasem się to uda, ale przy większej wodzie tzn. poważnych problemach życiowych, przy zakłóceniach w atmosferze jak choćby obecnie w życiu społecznym, gdy przemoc i terror święcą triumfy,  ta łączność się zrywa. 

Potrzebny solidny most, który wytrzymałby nawet ciężar moich słabości. Takom mostem jest prawdziwa, nadprzyrodzona wiara, o jaką proszą Apostołowie: "Panie, przymnóż nam wiary". To wołanie jest gotowością podjęcia pracy przy budowie mostu zaufania między sobą a Bogiem. Jego umacnianie będzie dziełem całożyciowym do śmierci. 

Każdy chrześcijanin jest na innym etapie wiary. Apostołowie byli z pewnością ludźmi wierzącymi, ale w bliskim kontakcie z Chrystusem, po pewnym czasie, doszli do wniosku, że ich wiara jest bardzo mała. Stąd prośba: "Przymnóż nam wiary".  Jakiej wiary? Mam ochotę zapytać. 

Wiary dziecka, któremu świadomość bliskości ojca czy matki  daje poczucie bezpieczeństwa, że trudnej chwili pośpieszą z pomocą, czy wiary współpracownika, któremu Bóg proponuje współpracę: czynić ziemię poddaną, dawać świadectwo Chrystusowi a pokarm głodnym, głosić Ewangelię aż do krańców świata. Jako nie tylko „dziecko Boże” ale „przyjaciel Boży” wprowadzony przez Boga w tajniki jego dzieła. 

Ojciec powiada: "Dobrze, synu, mam dla ciebie pracę. Budujmy razem. To będzie nasze dzieło, moje i twoje".

Do takiej współpracy nieodzowny jest stały kontakt z Bogiem na drugim brzegu. nie tylko wątła łódka czy telefon komórkowy, ale „stałe łącze” umożliwiające wysyłanie i odbieranie kila o megabajtów informacji, a najlepiej stałe miejsce przy Bożym stole Słowa i Eucharystii. 

"Panie, przymnóż nam wiary". Daj nam odkryć rzeczywistość ścisłej współpracy z Tobą.

810., poniedziałek  I Czytanie (Jon 1,1--2.11) 

Pan skierował do Jonasza, syna Amittaja, te słowa: Wstań, idź do Niniwy - wielkiego miasta - i upomnij ją, albowiem nieprawość jej dotarła przed moje oblicze. A Jonasz wstał, aby uciec do Tarszisz przed Panem. 

Zszedł do Jafy, znalazł okręt płynący do Tarszisz, uiścił należną opłatę i wsiadł na niego, by udać się nim do Tarszisz, daleko od Pana. Ale Pan zesłał na morze gwałtowny wiatr, i powstała wielka burza na morzu, tak że okrętowi groziło rozbicie. Przerazili się więc żeglarze i każdy wołał do swego bóstwa; rzucili w morze ładunek, który był na okręcie, by uczynić go lżejszym. 

Jonasz zaś zszedł w głąb wnętrza okrętu, położył się i twardo zasnął. Przystąpił więc do niego dowódca żeglarzy i rzekł mu: Dlaczego ty śpisz? Wstań, wołaj do Boga twego, może wspomni Bóg na nas i nie zginiemy. Mówili też [żeglarze] jeden do drugiego: Chodźcie, rzućmy losy, a dowiemy się, z powodu kogo to właśnie nieszczęście [spadło] na nas.

 I rzucili losy, a los padł na Jonasza. Rzekli więc do niego: Powiedzże nam, <z jakiego powodu ta klęska przyszła na nas?> Jaki jest twój zawód? Skąd pochodzisz? Jaki jest twój kraj? Z którego jesteś narodu? A on im odpowiedział: Jestem Hebrajczykiem i czczę Pana, Boga nieba, który stworzył morze i ląd. Wtedy wielki strach zdjął mężów i rzekli do niego: Dlaczego to uczyniłeś? - albowiem wiedzieli mężowie, że on ucieka przed Panem, bo im to powiedział. I zapytali go: Co powinniśmy ci uczynić, aby morze przestało się burzyć dokoła nas? Fale bowiem w dalszym ciągu się podnosiły. 

Odpowiedział im: Weźcie mnie i rzućcie w morze, a przestaną się burzyć wody przeciw wam, ponieważ wiem, że z mojego powodu tak wielka burza powstała przeciw wam. Ludzie ci starali się, wiosłując, zawrócić ku lądowi, ale nie mogli, bo morze coraz silniej burzyło się przeciw nim. Wołali więc do Pana i mówili: O Panie, prosimy, nie dozwól nam zginąć ze względu na życie tego człowieka i nie obciążaj nas odpowiedzialnością za krew niewinną, albowiem Ty jesteś Pan, jak Ci się podoba, tak czynisz. 

I wzięli Jonasza, i wrzucili go w morze, a ono przestało się srożyć. Ogarnęła wtedy tych ludzi bojaźń przed Panem. Złożyli Panu ofiarę i uczynili śluby. Pan zesłał wielką rybę, aby połknęła Jonasza. I był Jonasz we wnętrznościach ryby trzy dni i trzy noce.Z wnętrzności ryby modlił się Jonasz do swego Pana Boga. I mówił: W utrapieniu moim wołałem do Pana, a On mi odpowiedział. Z głębokości Szeolu wzywałem pomocy, a Ty usłyszałeś mój głos. Rzuciłeś mnie na głębię, we wnętrze morza, i nurt mnie ogarnął. Wszystkie Twe morskie bałwany i fale Twoje przeszły nade mną. Rzekłem do Ciebie: Wygnany daleko od oczu Twoich, <jakże choć tyle osiągnę, by móc> wejrzeć na Twój święty przybytek? Wody objęły mnie zewsząd, aż po gardło, ocean mnie otoczył, sitowie okoliło mi głowę. Do posad gór zstąpiłem, zawory ziemi zostały poza mną na zawsze. Ale Ty wyprowadziłeś życie moje z przepaści, Panie, mój Boże! Gdy gasło we mnie życie, wspomniałem na Pana, a modlitwa moja dotarła do Ciebie, do Twego świętego przybytku. Czciciele próżnych marności opuszczają Łaskawego dla nich. Ale ja złożę Tobie ofiarę, z głośnym dziękczynieniem. Spełnię to, co ślubowałem. Zbawienie jest u Pana. Pan nakazał rybie i wyrzuciła Jonasza na ląd.

Ewangelia   (Łk 10,25-37) 

Oto powstał jakiś uczony w Prawie i wystawiając Go na próbę, zapytał: Nauczycielu, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne? Jezus mu odpowiedział: Co jest napisane w Prawie? Jak czytasz? On rzekł: Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą, całą swoją mocą i całym swoim umysłem; a swego bliźniego jak siebie samego. Jezus rzekł do niego: Dobrześ odpowiedział. To czyń, a będziesz żył. 

Lecz on, chcąc się usprawiedliwić, zapytał Jezusa: A kto jest moim bliźnim? Jezus nawiązując do tego, rzekł: Pewien człowiek schodził z Jerozolimy do Jerycha i wpadł w ręce zbójców. Ci nie tylko że go obdarli, lecz jeszcze rany mu zadali i zostawiwszy na pół umarłego, odeszli. Przypadkiem przechodził tą drogą pewien kapłan; zobaczył go i minął. Tak samo lewita, gdy przyszedł na to miejsce i zobaczył go, minął. 

Pewien zaś Samarytanin, będąc w podróży, przechodził również obok niego. Gdy go zobaczył, wzruszył się głęboko: podszedł do niego i opatrzył mu rany, zalewając je oliwą i winem; potem wsadził go na swoje bydlę, zawiózł do gospody i pielęgnował go. Następnego zaś dnia wyjął dwa denary, dał gospodarzowi i rzekł: Miej o nim staranie, a jeśli co więcej wydasz, ja oddam tobie, gdy będę wracał. 

Któryż z tych trzech okazał się, według twego zdania, bliźnim tego, który wpadł w ręce zbójców? On odpowiedział: Ten, który mu okazał miłosierdzie. Jezus mu rzekł: Idź, i ty czyń podobnie!

ROZWAŻANIE

Jonasz ucieka przed wolą Bożą, anonimowy Samarytanin pełni ją pochylając się nad poranionym Żydem. Ten pierwszy to postać historyczna (opowiadanie jest oczywiście teologiczne, nie historyczne): prorok Jonasz działał w VIII w. (zob. 2 Krl 14,25), ale książeczka powstała po niewoli babilońskiej (autor wiedział o zburzeniu wrogiej Izraelowi Niniwy w r. 612). Jej orędzie jest uniwersalistyczne: Bóg Izraela jest Bogiem miłosiernym także dla obcych, nawet dla pogan. Na to nie chce się zgodzić bohater opowieści - stąd te jego przymusowe trzydniowe rekolekcje zamknięte (w zaciszu wnętrza wieloryba). "Rzuciłeś mnie na głębię, we wnętrze morza... modlitwa moja dotarła do Ciebie..." Morska próba pomogła, prorok rusza do Niniwy poprowadzić rekolekcje dla nieprzyjaciół. Samarytanin (znowu orędzie uniwersalistyczne) nie potrzebuje czasu i próby: natychmiast bierze się do pełnienia woli Boga, która mu się niespodziewanie objawiła w leżącym przy drodze wrogu. Zwróćmy uwagę na powtarzający się w tej najsławniejszej przypowieści świata czasownik "czynić" i opis dokładny różnych czynności Samarytanina. Miłość to nie piękne słówka...

9 10. wtorek  Bł. Wincentego Kadłubka, biskupa I Czytanie (Jon 3,1-10) 

Pan przemówił do Jonasza po raz drugi tymi słowami: Wstań, idź do Niniwy, wielkiego miasta, i głoś jej upomnienie, które Ja ci zlecam. Jonasz wstał i poszedł do Niniwy, jak powiedział Pan. Niniwa była miastem bardzo rozległym - na trzy dni drogi. Począł więc Jonasz iść przez miasto jeden dzień drogi i wołał, i głosił: Jeszcze czterdzieści dni, a Niniwa zostanie zburzona. I uwierzyli mieszkańcy Niniwy Bogu, ogłosili post i oblekli się w wory od największego do najmniejszego. Doszła ta sprawa do króla Niniwy. Wstał więc z tronu, zdjął z siebie płaszcz, oblókł się w wór i siadł na popiele. Z rozkazu króla i jego dostojników zarządzono i ogłoszono w Niniwie co następuje: Ludzie i zwierzęta, bydło i trzoda niech nic nie jedzą, niech się nie pasą i wody nie piją. Niech obloką się w wory - <ludzie i zwierzęta> - niech żarliwie wołają do Boga! Niech każdy odwróci się od swojego złego postępowania i od nieprawości, którą [popełnia] swoimi rękami. Kto wie, może się odwróci i ulituje Bóg, odstąpi od zapalczywości swego gniewu, a nie zginiemy? Zobaczył Bóg czyny ich, że odwrócili się od swojego złego postępowania. I ulitował się Bóg nad niedolą, którą postanowił na nich sprowadzić, i nie zesłał jej.

Ewangelia (Łk 10,38-42) 

Jezus przyszedł do jednej wsi. Tam pewna niewiasta, imieniem Marta, przyjęła Go do swego domu. Miała ona siostrę, imieniem Maria, która siadła u nóg Pana i przysłuchiwała się Jego mowie. Natomiast Marta uwijała się koło rozmaitych posług. Przystąpiła więc do Niego i rzekła: Panie, czy Ci to obojętne, że moja siostra zostawiła mnie samą przy usługiwaniu? Powiedz jej, żeby mi pomogła. A Pan jej odpowiedział: Marto, Marto, troszczysz się i niepokoisz o wiele, a potrzeba <mało albo> tylko jednego. Maria obrała najlepszą cząstkę, której nie będzie pozbawiona.

ROZWAŻANIE

Rekolekcje. Najpierw te wielkie: głoszone przez żydowskiego proroka na ulicach i placach pogańskiej metropolii, która tyle krzywd wyrządziła Izraelowi. Rekolekcje w pełni udane (acz rekolekcjonista był im bardzo niechętny i z pozytywnego rezultatu nader niezadowolony). Udane, bo nawracają się (poza rekolekcjonistą) wszyscy, nawet ludzie władzy, a więc najbardziej grzeszni. I skromne, intymne rekolekcje w zaciszu domowym: "Maria siadła u nóg Pana i wsłuchiwała się w Jego Słowo". Jej siostra całkowicie zajeta przygotowaniem posiłku i noclegu (13 niezapowiedzianych gości!). Jezus nie czyni jej wymówek (patrzy z podziwem na jej krzątaninę: "Marto, Marto, troszczysz się i niepokoisz o tak wiele!"), nie dokonuje porównań czy przeciwstawień. Lecz stwierdza, że w decydującym momencie spotkania z Nim jedyny dobry wybór to słuchanie Jego Słowa. Siostra Marty jest tu obrazem prawdziwej uczennicy i ucznia Jezusa: sprawy tego świata, jakkolwiek bardzo ważne, nie mogą stanowić przeszkody w słuchaniu Mistrza. On przejdzie, chwila łaski może się nie powtórzyć... 

10 10. Środa I Czytanie (Jon 4,1-11) 

Gdy Bóg przebaczył Niniwitom, nie podobało się to Jonaszowi i oburzył się. Modlił się przeto do Pana i mówił: Proszę, Panie, czy nie to właśnie miałem na myśli, będąc jeszcze w moim kraju? Dlatego postanowiłem uciec do Tarszisz, bo wiem, żeś Ty jest Bóg łagodny i miłosierny, cierpliwy i pełen łaskawości, litujący się nad niedolą. Teraz Panie, zabierz, proszę, duszę moją ode mnie, albowiem lepsza dla mnie śmierć niż życie. 

Pan odrzekł: Czy uważasz, że słusznie jesteś oburzony? Jonasz wyszedł z miasta, zatrzymał się po jego stronie wschodniej, tam uczynił sobie szałas i usiadł w cieniu, aby widzieć, co się będzie działo w mieście. A Pan Bóg sprawił, że krzew rycynusowy wyrósł nad Jonaszem po to, by cień był nad jego głową i żeby mu ująć jego goryczy. Jonasz bardzo się ucieszył [tym] krzewem. Ale z nastaniem brzasku dnia następnego Bóg zesłał robaczka, aby uszkodził krzew, tak iż usechł. A potem, gdy wzeszło słońce, zesłał Bóg gorący, wschodni wiatr. Słońce prażyło Jonasza w głowę, tak że osłabł. Życzył więc sobie śmierci i mówił: Lepiej dla mnie umrzeć aniżeli żyć. 

Na to rzekł Bóg do Jonasza: Czy słusznie się oburzasz z powodu tego krzewu? Odpowiedział: Słusznie gniewam się śmiertelnie. Rzekł Pan: Tobie żal krzewu, którego nie uprawiałeś i nie wyhodowałeś, który w nocy wyrósł i w nocy zginął. A czyż Ja nie powinienem mieć litości nad Niniwą, wielkim miastem, gdzie znajduje się więcej niż sto dwadzieścia tysięcy ludzi, którzy nie odróżniają swej prawej ręki od lewej, a nadto mnóstwo zwierząt?

Ewangelia  (Łk 11,1-4) 

Gdy Jezus przebywał w jakimś miejscu na modlitwie i skończył ją, rzekł jeden z uczniów do Niego: Panie, naucz nas się modlić, jak i Jan nauczył swoich uczniów. 
A On rzekł do nich: Kiedy się modlicie, mówcie: 

Ojcze, święć się imię Twoje, przyjdź królestwo Twoje. 

Chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj  i przebacz nam nasze grzechy, 
bo i my przebaczamy każdemu, kto nam zawinił;  i nie dopuść, byśmy ulegli pokusie.

ROZWAŻANIE

Jonaszowi udały się rekolekcje w Niniwie, co wprawiło go w złość na Boga, na siebie samego i na cały świat. Lepiej umrzeć niźli oglądać tę pogańską hołotę w pokutnych worach! Nawet nocleg obiera sobie prorok poza nawróconym miastem. Tam nowy powód do irytacji: usechł krzew, który go osłaniał przed prażącym słońcem. "Tobie żal krzewu, którego nie uprawiałeś i nie wyhodowałeś... A czyż ja nie powinienem mieć litości nad Niniwą, wielkim miastem, gdzie znajduje się więcej niż sto dwadzieścia tysięcy ludzi..?" Ta starozytna, dowcipna a natchniona przez Boga książeczka żydowska (napisana w rodaju literackim zwanym midraszem), mówi nam wiele o człowieku (nie tylko o Jonaszu, ale i o mnie). Ale jeszcze więcej mówi o Bogu. O tym Bogu, do którego wraz z Jezusem wołamy: Abba! najdroższy Ojcze ("Tatusiu")! Ty jesteś Ojcem wszystkich, my wszysccy jesteśmy Twoimi dziećmi, wszyscy braćmi i siostrami, Żydzi, chrześcijanie, poganie... "Święć się Imię Twoje!" - niech wszyscy uznają Twoja ojcowską dobroć! "Tyś bowiem, Panie, dobry i łaskawy... Przyjdą wszystkie ludy przez Ciebie stworzone i Tobie, Panie, oddadzą pokłon..."

11 10. czwartek  I czytanie(Ml 3,13-20a) 

Bardzo przykre stały się wasze mowy przeciwko Mnie - mówi Pan. Wy zaś pytacie: Cóż takiego mówiliśmy między sobą przeciw Tobie? Mówiliście: Daremny to trud służyć Bogu! Bo jakiż pożytek mieliśmy z tego, żeśmy wykonywali polecenia Jego i chodzili smutni w pokucie przed Panem Zastępów? A teraz raczej zuchwałych nazywajmy szczęśliwymi, bo wzbogacili się bardzo ludzie bezbożni, którzy wystawiali na próbę Boga, a zostali ocaleni. Tak mówili między sobą ludzie bojący się Boga, a Pan uważał i to posłyszał. Zapisano to w Księdze Wspomnień przed Nim dla dobra bojących się Pana i czczących Jego imię. Oni będą moją własnością, mówi Pan Zastępów, w dniu, w którym będę działał, a będę dla nich łaskawy, jak jest litościwy ojciec dla syna, który jest mu posłuszny. Wtedy zobaczycie różnicę między sprawiedliwym a krzywdzicielem, między tym, który służy Bogu, a tym, który Mu nie służy. Bo oto nadchodzi dzień palący jak piec, a wszyscy pyszni i wszyscy wyrządzający krzywdę będą słomą, więc spali ich ten nadchodzący dzień, mówi Pan Zastępów, tak że nie pozostawi po nich ani korzenia, ani gałązki. A dla was, czczących moje imię, wzejdzie słońce sprawiedliwości i uzdrowienie w jego skrzydłach.

 Ewangelia (Łk 11,5-13) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: 

Ktoś z was, mając przyjaciela, pójdzie do niego o północy i powie mu: Przyjacielu, użycz mi trzy chleby, bo mój przyjaciel przyszedł do mnie z drogi, a nie mam, co mu podać. Lecz tamten odpowie z wewnątrz: Nie naprzykrzaj mi się! Drzwi są już zamknięte i moje dzieci leżą ze mną w łóżku. Nie mogę wstać i dać tobie. Mówię wam: Chociażby nie wstał i nie dał z tego powodu, że jest jego przyjacielem, to z powodu natręctwa wstanie i da mu, ile potrzebuje. Ja wam powiadam: Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam. Każdy bowiem, kto prosi, otrzymuje; kto szuka, znajduje; a kołaczącemu otworzą. Jeżeli którego z was, ojców, syn poprosi o chleb, czy poda mu kamień? Albo o rybę, czy zamiast ryby poda mu węża? Lub też gdy prosi o jajko, czy poda mu skorpiona? Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec z nieba da Ducha Świętego tym, którzy Go proszą. 

ROZWAŻANIE

"Oto nadchodzi dzień palący jak piec..." Wracając z wygnania zastają repatrianci sytuację nader ciężką i dziwią się, że Bóg szybciej nie nagradza ich wierności. Grozi im dostosowanie się - "na złość Panu Bogu" - do pogańskiego otoczenia. Żeby przywrócić im odwagę, zapowiada Malachiasz, prorok z czasów Ezdrasza i Nehemiasza, bliskość Sądu Bożego: krzywdziciele i pyszałkowie staną się słomą w piecu gniewu Bożego, dla czcicieli Imienia "wzejdzie słońce sprawiedliwości i uzdrowienie w jego promieniach". Ewangelia przeciwstawia się podobnemu zniechęceniu: że Bóg nie wysłuchuje ludzkich modlitw. Nie chodzi tylko o modlitwę, chodzi o całe życie człowieka; Bóg wzywa nas do nawrócenia: "proście... szukajcie... kołaczcie". I stąd obietnica równie szeroka: "będzie dane... znajdziecie...otworzą wam". Zbawcze działanie Boże obejmuje każdego, kto decyduje się na zmianę swego życia. Albowiem czasy ostateczne nadeszły, znika bariera między Bogiem a człowiekiem (jaka jednak istnieje między przyjaciółmi, a nawet ojcem ziemskim a jego dzieckiem) i człowiek zdający się całkowicie na Boga otrzymuje więcej niż mógłby poprosić. Otrzymuje dar nad darami: Ducha Świętego.

12 10. piątek I Czytanie(Jl 1,13-15.2,1-2) 

Przepaszcie się, a płaczcie, kapłani; narzekajcie, słudzy ołtarza, wejdźcie i nocujcie w worach, słudzy Boga mojego, bo zniknęła z domu Boga waszego ofiara pokarmowa i płynna. Zarządźcie święty post, zwołajcie uroczyste zgromadzenie, zbierzcie starców, wszystkich mieszkańców ziemi do domu Pana, Boga waszego, i wołajcie do Pana: Ach, biada! Co za dzień! Bliski jest dzień Pański, a przyjdzie on jako spustoszenie od Wszechmogącego. Dmijcie w róg na Syjonie, a wołajcie na górze mej świętej! Niechaj zadrżą wszyscy mieszkańcy kraju, bo nadchodzi dzień Pański, bo jest już bliski. Dzień ciemności i mroku, dzień obłoku i mgły. Jak zorza poranna rozciąga się po górach lud wielki a mocny, któremu równego nie było od początku i nie będzie po nim nigdy aż do lat przyszłych pokoleń.

Ewangelia (Łk 11,15-26)

Gdy Jezus wyrzucał złego ducha, niektórzy z tłumu rzekli: 

Przez Belzebuba, władcę złych duchów, wyrzuca złe duchy. Inni zaś, chcąc Go wystawić na próbę, domagali się od Niego znaku z nieba. On jednak, znając ich myśli, rzekł do nich: Każde królestwo wewnętrznie skłócone pustoszeje i dom na dom się wali. Jeśli więc i szatan z sobą jest skłócony, jakże się ostoi jego królestwo? Mówicie bowiem, że Ja przez Belzebuba wyrzucam złe duchy. Lecz jeśli Ja przez Belzebuba wyrzucam złe duchy, to przez kogo je wyrzucają wasi synowie? Dlatego oni będą waszymi sędziami. A jeśli Ja palcem Bożym wyrzucam złe duchy, to istotnie przyszło już do was królestwo Boże. Gdy mocarz uzbrojony strzeże swego dworu, bezpieczne jest jego mienie. Lecz gdy mocniejszy od niego nadejdzie i pokona go, zabierze całą broń jego, na której polegał, i łupy jego rozda. Kto nie jest ze Mną, jest przeciwko Mnie; a kto nie zbiera ze Mną, rozprasza. Gdy duch nieczysty opuści człowieka, błąka się po miejscach bezwodnych, szukając spoczynku. A gdy go nie znajduje, mówi: Wrócę do swego domu, skąd wyszedłem. Przychodzi i zastaje go wymiecionym i przyozdobionym. Wtedy idzie i bierze siedem innych duchów złośliwszych niż on sam; wchodzą i mieszkają tam. I stan późniejszy owego człowieka staje się gorszy niż poprzedni.

ROZWAŻANIE

"Blisko jest dzień Pana, a przyjdzie jako spustoszenie od Wszechmocnego... Dzień ciemności i mroku, dzień obłoku i mgły." I nadszedł ten dzień zapowiadany przez Joela, proroka jerozolimskiego z V wieku, ale nadszedł dzień zwycięstwa nad szatanem: "przyszło już do was Królestwo Boże". Przyszło, bo Jezus "palcem Bożym" (mocą Bożą) wyrzuca złe duchy. Jezus przerwał przeklęty krąg solidarności zła na rzecz solidarności miłości. 

Mówimy o "cywilizacji miłości" - czy ja ją także buduję? Jezus mi przypomina, że nie mogę zachować neutralności wobec walki dwóch królestw: kto nie opowiada się za jednym, już opowiedział się po stronie drugiego; kto nie pracuje na rzecz jedności, już tym samym rozprasza. A jeśli ktoś opowie się za Chrystusem, ale potem pracuje na rzecz "cywilizacji nienawiści", to "staje się późniejszy stan owego człowieka gorszy niż poprzednio".

13 10. Sobota I Czytanie (Jl 4,12-21) 

Niech ockną się i przybędą narody te na Dolinie Joszafat, bo tam zasiądę i będę sądził narody okoliczne. Zapuśćcie sierp, bo dojrzało żniwo; pójdźcie i zstąpcie, bo pełna jest tłocznia, przelewają się kadzie, bo złość ich jest wielka. Tłumy i tłumy w Dolinie Wyroku [znajdować się będą], bo bliski jest dzień Pański w Dolinie Wyroku. Słońce i księżyc się zaćmią, a gwiazdy światłość swą utracą. A Pan zagrzmi z Syjonu i z Jeruzalem głos swój tak podniesie, że niebiosa i ziemia zadrżą. Ale Pan jest ucieczką swego ludu i ostoją synów Izraela. I poznacie, że Ja jestem Pan, Bóg wasz, co mieszkam na Syjonie, górze mojej świętej; a tak Jeruzalem będzie święte i przez nie już obcy nie będą przechodzić. I stanie się owego dnia, że góry moszczem ociekać będą, a pagórki mlekiem opływać i wszystkie strumienie judzkie napełnią się wodą, a z domu Pańskiego wypłynie źródło, które nawodni strumień Szittim. Egipt będzie wydany na spustoszenie, a Edom zamieni się w straszną pustynię z powodu nieprawości uczynionych względem synów judzkich, gdyż krew niewinną przelewali w ich ziemi. Lecz [ziemia] Judy na wieki będzie zamieszkana, a Jeruzalem z pokolenia w pokolenie. Pomszczę ich krew, nie pozostawię bez kary. A Pan zamieszka na Syjonie.

Ewangelia  (Łk 11,27-28) 

Gdy Jezus mówił do tłumów, jakaś kobieta z tłumu głośno zawołała do Niego: Błogosławione łono, które Cię nosiło, i piersi, które ssałeś. Lecz On rzekł: Owszem, ale również błogosławieni ci, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je.

ROZWAŻANIE

"Tłumy i tłumy w Dolinie Wyroku znajdować się będą, bo bliski jest dzień Pana w Dolinie Wyroku... A Pan zagrzmi z Syjonu i z Jeruzalem głos swój tak podniesie, że niebiosa i ziemia zadrżą". Oto Słowo Boże dla tłumów pogańskich wrogich ludowi Bożemu. 

Ale Pan do swego ludu przemawia inaczej; tych, co "słuchają Słowa Bożego i zachowują je", nazywa wręcz szczęśliwymi. Kiedy człowiek pozwala się nieść mocy dynamicznej tego Słowa, znajduje szczęście: "błogosławieni ci, którzy słuchają Słowa Bożego i zachowują je". Z serca szczęśliwego wyrywa się psalm dziękczynny: "Niech sprawiedliwi weselą się w Panu!.." Ale z serca szczęśliwego przede wszystkim rodzi się potrzeba uszczęśliwiania innych, dzielenia się miłością, którą zostałem pokochany, Królestwem, którym zostałem obdarowany, Dobrą Nowiną, którą mi zwiastowano...

Wieści z bliska i daleka

4.10 przed południem rosyjski samolot Tu-154 spadł do Morza Czarnego, 185 km na południowy zachód od Noworosyjska. Na pokładzie samolotu, lecącego z Tel Awiwu do Nowosybirska znajdowało się 66 pasażerów, głównie Żydów i 10 osób załogi. Maszyna należała do syberyjskich linii lotniczych "Sibir". Na wysokości 11 tys. metrów nastąpiła eksplozja Tu-154: z ponad 70 osobami na pokładzie, leciał z Tel-Avivu do Nowosybirska. Z morza 5.10. ratownicy wydobyli zmiażdżony kokpit rosyjskiego samolotu, oraz część kadłuba, który umieszczono na pokładzie frachtowca "Kapitan Wakułow" W poszukiwania szczątków samolotu zaangażowanych zostało 11 statków. Ratownicy odnaleźli dotąd 13 ciał. Rosyjskie i ukraińskie władze zaprzeczyły doniesieniom francuskich i amerykańskich mediów, według których w samolot uderzyła przez przypadek ukraińska rakieta. Prezydent Putin odrzucił te domysły jako mało prawdopodobne. Tymczasem amerykańska stacja telewizyjna CBS poinformowała, że satelity USA zarejestrowały start rakiety, która - według nich - trafiła w samolot. We wraku są też – podobno ślady po pociskach, co wskazywało by na porwanie samolotu. 
Rosja –NATO radzi w Polsce

Po raz pierwszy przedstawiciele stałej rady NATO-Rosja spotkali się w Polsce w Krakowie na seminarium "Rosja-NATO- operacje pokojowe", Uczestnicy stwierdzili, że stosunki NATO-Rosja są obecnie lepsze niż kiedykolwiek wcześniej. Wystąpienie prezydenta Rosji w Brukseli uznano za dobry znak. "To nowy duch w relacjach NATO-Rosja. Już w przeszłości mieliśmy wrażenie, że to, co nas z Rosja łączy jest ważniejsze od tego, co nas dzieli. Wczorajsze spotkanie Putina z lordem Robertsonem to potwierdza" 

Prezydent Rosji Władimir Putin zachęcał zachodnich Europejczyków, żeby przekształcili NATO w organizację "bardziej polityczną niż wojskową". "Wówczas oczywiście zmienimy nasz pogląd na poszerzenie (NATO), jeżeli nie będziemy się czuli pozostawieni na boku" - podkreślał Putin. "Następuje pewne przetasowanie w świecie. Oto jest czerwona linia - w barwach krwi i pożaru. Wszyscy, którzy o sobie powiadają, że są państwami demokratycznymi stoją przed wyzwaniem, po której stronie linii być (...) W międzynarodowej polityce pojawił się czynnik, który powinien być zawsze - wartości humanitarne" - dodał Meller.

Dotychczasowe spotkania Rady Stałej NATO-Rosja odbywały się zazwyczaj w Brukseli. Spotkanie grupy roboczej ds. operacji pokojowych zorganizowały w Krakowie: Instytut Studiów Strategicznych, Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP i Kwatera Główna NATO. 

Wielu obserwatorów życia politycznego podkreśla, że Ameryka płaci wielką cenę za budowanie bloku przeciw terroryzmowi z udziałem Rosji, Chin, Pakistanu i krajów arabskich. Jednak każda cena wydaje się opłacalna w obliczu globalnego terroryzmu. My chrześcijanie winniśmy wspierać wszystkie siły świata zainteresowane budowaniem pokoju. I walką z terroryzmem.   Ks. SB

Pakistan uznaje dowody winy

Władze Pakistanu oświadczyły, że dostarczone im przez USA dowody są wstarczające, by oskarżyć Osamę bin Ladena o zorganizowanie ataków na Stany Zjednoczone 11 września. Amerykańskie śledztwo trwa, tak że materiał, który dostaliśmy może zostać jeszcze rozszerzony" - podał pakistański MSZ. Pakistan nie utrzymuje już żadnych stosunków z Afganistanem i nie zamierza udostępniać talibom dowodów przekazanych Islamabadowi przez Waszyngton.  

Pomoc dla Kabulu 

30.09. Pierwsze 14 ciężarówek Światowego Programu Żywności (WFP)WFP z 400 tonami żywności wjechało do Afganistanu, gdzie  7 mln.  ludzi grozi śmierć głodowa.

Ciężarówek wyglądają wygłodzeni, zdesperowani ludzie, odcięci od ponad dwóch tygodni od jakiejkolwiek pomocy. Chleb i mąkę z magazynów WFP rozdawali mimo strachu przed talibami - miejscowi współpracownicy tej organizacji, ale pomoc otrzymywał już tylko milion ludzi.  Nie wiadomo, jak zareagują talibowie, którzy zostali zawiadomieni o konwoju. Pierwszy konwój jest testem. Jeśli dojedzie do celu, pojadą następne od strony Turkmenistanu i Tadżykistanu. Pierwsze transporty dotarły bez przeszkód. Każda rodzina ma dostać jednorazowo ok. 50 kg zboża, co powinno starczyć  do końca października.

Przed 11.09., WFP dostarczał do Afganistanu miesięcznie 5-6 tys. ton żywności. Koordynator pomocy z ramienia ONZ Ross Mountain nie wykluczał, że w razie potrzeby pomoc będzie zrzucana z samolotów.Prócz ONZ również inne agencje humanitarne gorączkowo szykują pomoc w krajach sąsiadujących z Afganistanem. Trudno ją organizować w sytuacji, w której nadal nie ma odpowiedzi na najważniejsze pytanie: Czy Pakistan otworzy granice dla miliona uchodźców? Zgodnie z przewidywaniami tylu ludzi będzie chciało przedostać się do Pakistanu w razie ataku amerykańskiego.  Organizacje humanitarne dostaną do dyspozycji 292 mln dol, połowę sumy zadeklarowanej na pomoc dla Afganistanu przez ONZ. Poza żywnością i środkami czystości zakupią za nią namioty i koce. Artykułem najbardziej deficytowym jest jednak woda pitna. - Jeśli napłyną tu masy uchodźców, może się okazać, że nie wystarczy woda z pakistańskich zbiorników. Tu  pieniądze niczego nie zmienią. 

Po wyborach w Polsce

Instytut Monitorowania Mediów podsumował kampanię wyborczą w telewizjach i uznał, że była bardziej obiektywna niż prezydencka. Najpierw była krótka z powodu wakacji i ataku terrorystycznego na USA. Była też mało agresywna. Wszyscy co prawda atakowali rząd - nawet niektórzy jego członkowie, a TVP wyemitowała niekorzystny dla braci Kaczyńskich film "Dramat w trzech aktach" (o rzekomym finansowaniu PC z FOZZ). Ale to było wszystko. 

Następnie większość stacji pokazywały każdą partię osobno, nawet jeśli nie miały ego dnia nic ciekawego do powiedzenia nie miał ich kto atakować. – Najwięcej miejsca TV poświęciła SLD dużo AWSP, UW. Najmniej LPR Wszyscy trochę zlekceważyli Samoobronę. "Jedynka" - w programach informacyjnych - więcej czasu poświęciła SLD, AWSP, PSL i PiS niż drugiej w sondażach Platformie Obywatelskiej. "Dwójka" również mniej eksponowała PO - wyżej od niej ustawiła: SLD, PSL, AWSP, PiS i UW. Ludowcy Jarosława Kalinowskiego w 2 TVP zajęli bardzo dobre drugie miejsce, po SLD. Do programów publicystycznych  najchętniej zapraszano polityków AWSP i SLD. Najrzadziej: Samoobrony, Alternatywy i Ligi Polskich Rodzin.

2.10. Marek Belka, kandydat na ministra finansów koalicji SLD-UP, która wygrała wybory powiedział że nowy rząd złoży nowy projekt budżetu na 2002 r., a nie autopoprawkę do projektu budżetu przedstawionego przez odchodzący gabinet, który nazwał „makulaturą’.  Pierwszym krokiem będzie uzdrowienie finansów publicznych - zapowiedział Marek Borowski na tej samej konferencji. 

4.10 Kandydat na ministra finansów prof. Marek Belka powiedział po spotkaniu z PSL, że ustalenie na nim limitu przyszłorocznych wydatków, to dla niego "przełomowa decyzja". Limit ten to, według niego, 183 mld zł. Jedyną kwestią, w której są jeszcze rozbieżności, to podatek importowy, ale w tej sprawie - jak powiedział - uzgodniono konsultacje z naszymi zagranicznymi partnerami, m.in. z Unią Europejską i Światową Organizacją Handlu. Marek Borowski zapowiedział na piątek kolejne spotkanie z PSL. Dotyczyć ma ono m.in. spraw związanych z integracją z UE. 

4.10.  Minister spraw zagranicznych Władysław Bartoszewski pożegnał się na Zamku Królewskim w Warszawie z korpusem dyplomatycznym. „Wybory parlamentarne niosą ze sobą zmiany w układzie sił politycznych, a tym samym zmiany personalne - stwierdził. Jest jednak – jedo zdaniem - gwarancja stabilności polskiej polityki zagranicznej. Zaznaczył, że w dziedzinie polityki zagranicznej naszego państwa istnieje daleko idąca zgoda ważniejszych sił politycznych. Jest to sprawa, do której podczas mojego urzędowania przywiązywałem wagę szczególną - dodał.  Wyraził również głębokie przekonanie, że strategiczne cele polskiej polityki zagranicznej będą konsekwentnie realizowane. 

Szef polskiej dyplomacji powiedział ponadto, że do celów strategicznych Polski należy uzyskanie jak najszybszego członkostwa w Unii Europejskiej. Będzie ono dopełnieniem wielkiego politycznego i historycznego zadania, rozpoczętego przez ruch "Solidarności" ponad 20 lat temu Szanowni Państwo  zabierzcie z tego spotkania główne przesłanie - moje przekonanie co do tego, że Polska jest solidną demokracją, że ma ugruntowaną gospodarkę rynkową, że ma stabilną politykę zagraniczną - stwierdził.

Czyja bardzo wielka wina ? 

Rada Naczelna Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodowego dokonała wstępnej oceny porażki AWS-Prawicy w wyborach. Wiesław Chrzanowski powiedział, że jest to porażka całej prawej sceny politycznej a także polskiej demokracji, gdyż prawie połowa wyborców nie wzięła udziału w głosowaniu. "Istotną część stanowią zapewne wyborcy prawicy, którzy przeżywają kryzys zaufania do obecnie działających ugrupowań prawicowych - podsumował Chrzanowski. 

Prezes ZChN-u Stanisław Zając powiedział, że Zjednoczenie pozostanie liczącym się elementem na polskiej scenie politycznej, choć historyczna misja AWS-Prawicy zakończyła się.  Liderzy ZChN-u nie chcieli mówić o przyszłych partnerach politycznych, gdyż ich zdaniem trzeba poczekać, aż scena polityczna stanie się znowu klarowna i przejrzysta. Stanisław Zając przyznał, że ZChN-owi najbliżej jest obecnie do Ligi Polskich Rodzin oraz Prawa i Sprawiedliwości. 

Natomiast lider ZChN Prof. W. Chrzanowski b. ostro ocenia LPR: 

- Kierownictwo Ligi to dziwne zbiorowisko. To ciekawe, że ich elektorat jest zdecydowanie bardziej spójny.

Antoni Macierewicz nie wywodzi się ani z tradycji narodowej, ani katolickiej. W młodości fascynował się ponoć Che Guevarą. Gdy powstawał ZChN, głośno protestował, by z deklaracji członkowskiej wykreślić rubrykę "narodowość", z której zresztą zrezygnowaliśmy. Został radykalnym narodowcem dopiero wtedy, gdy wykluczono go z ZChN. 

Jan Olszewski - mam wrażenie, że kiedyś był z przekonań socjalistą. Pamiętam, jak w radzie adwokackiej dyskutowaliśmy o rejestracji pierwszej "Solidarności" w 1980 r. Olszewski opowiadał wtedy o swoich tradycjach rodzinnych - ojciec działał w związkach zawodowych, chyba przez matkę spokrewniony jest z PPS-owskim rewolucjonistą Stefanem Okrzeją. Nie pamiętam, by wspomniał o prawicy. Zdziwiłbym się, gdyby został chrześcijańskim demokratą - a tu nagle odnajduje się w takim środowisku. To nie wynika z głębokiego zaangażowania, lecz z sytuacji politycznej - chciał ratować swój Rop.

Gabriel Janowski - najdalej idąca kontestacja tego, co w Polsce się dzieje, lecz przecież do Ligi nie pociągnęła go idea narodowa. Adam Biela - Liga ma zadziwiającą zdolność przyciągania ludzi dziwnych, specyficznych.

Ryszard Bender - tylko Bóg wie, ile on ma wcieleń. Zdążył być w PRL katolikiem z państwową koncesją, kandydował w peerelowskich pseudowyborach, gdy bojkotowała je cała opozycja demokratyczna. Zresztą nie tylko opozycja, nawet rada wydziału humanistycznego jego macierzystego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego wyraziła protest w tej sprawie. Jako senator drugiej kadencji okresowo należał i do ZChN.

Nie znam Zygmunta Wrzodaka, lecz nie sądzę, by w jego wodzostwie w ursuskiej "Solidarności" istotną rolę odgrywał czynnik religijny, chrześcijański, narodowy. Raczej prostacki nacjonalizm.

Liga najbardziej pasuje potomkom Jędrzeja Giertycha - synowi Maciejowi i wnukowi Romanowi. Myślę, że dokonali oni autentycznego wyboru ideologicznego. Czy słusznego? Bez komentarza.

Liga to dziwny twór. Lgną tam ludzie, którzy chcą się urządzić, zaistnieć, ale też tacy, którzy w swoich dziedzinach wypracowali sobie wysoką pozycję, nie szukają politycznej kariery. Jechałem kiedyś samochodem z pewnym profesorem nauk ścisłych, wybitnym specjalistą, który w Radiu Maryja wypowiadał się - z pozornym znawstwem problemu, ale w duchu ojca Rydzyka - o społeczeństwie i mediach. To jednak temat dla psychologa, nie dla polityka.

Liga to bardziej zespół wodzów politycznych, ludzi bardzo ambitnych - ale to nie jest siła spójna ideowo i politycznie. Nie sądzę, by Macierewicz mógł współpracować choćby z Łopuszańskim. Choćby dlatego, że Łopuszański bardzo mocno naciskał, by Macierewicza wykluczono z ZChN.

Episkopat powiedział, że katolik nie powinien głosować na ludzi szerzących nienawiść ani tych, którzy instrumentalizują Kościół. Apelował o udział w wyborach, ale tym razem nie wskazał żadnej konkretnej partii. Wybór na "nie" był oczywisty - postkomunistyczna lewica. Natomiast w liście abp. Józefa Życińskiego znaleźć można bardzo jednoznaczną i dobitną przestrogę przed Ligą Polskich Rodzin.  Dlatego wydaje mi się, że duża część Episkopatu jest bardzo zaniepokojona wynikami wyborów, w tym rezultatem Ligi. Tak samo jak całkiem spora część księży. Jeśli Liga będzie nadużywać imienia Kościoła, może dojść do stanowczej reakcji, podobnie jak kilka lat temu Prymas zareagował na treści głoszone w Radiu Maryja.   Nie sądzę, by przy obecnym układzie personalnym i charakterologicznym kierownictwo Ligi mogło się utrzymać. Na pewno będą dodawać barwy - nie wiem tylko, jakiego odcienia - debatom sejmowym. Mają duże szanse na mobilizowanie nastrojów. Ani myślę ich lekceważyć. 

Wiesław Chrzanowski - ur. w 1923, prawnik, prof. KUL, honorowy przewodniczący ZChN. W czasie wojny żołnierz AK, działacz młodzieżówki Stronnictwa Narodowego. Po wojnie przewodniczył Chrześcijańskiemu Związkowi Młodzieży, w latach 1948-54 - więzień polityczny. W latach 1980-81 - doradca Komisji Krajowej "Solidarności", w latach 1991-93 - poseł ZChN, marszałek Sejmu. W 1991 r. - minister sprawiedliwości w rządzie J.K. Bieleckiego Wg.@ „GW”, 

Sceptycyzm Kapuścińskiego

Ryszard Kapuściński, bardzo znany polski reporter, autor wielu poczytnych książek  w rozmowie z Arturem Domosławskim i Aleksandrem Kaczorowskim w „GW” powiedział m.in.:  

Przy dzisiejszym nasyceniu świata bronią atomową, chemiczną i biologiczną bardzo łatwo wysadzić świat w powietrze. Niepokoi mnie, że w sytuacji, w jakiej znalazł się świat, tak mało słychać głosów troski i rozwagi.

Oznaki narastającego konfliktu i złej atmosfery wokół Stanów Zjednoczonych widać było od dłuższego czasu W lecie wykluczono USA z Komisji Praw Człowieka ONZ. Potem obserwowaliśmy szereg antyglobalistycznych wystąpień, które miały wyraźnie antyamerykańskie ostrze. Konferencja w Durbanie na temat rasizmu, która poprzedziła bezpośrednio zamachy w Ameryce, toczyła się w klimacie mocno antyamerykańskim.

 Gdy słyszę wyłącznie określenia w rodzaju: "fanatycy", "terroryści" albo rozważania, kogo teraz trzeba zbombardować, zaczynam się bać o nasz świat. Myślę, że najważniejszą rzeczą jest w tej chwili ustalenie i zrozumienie kontekstu tego wydarzenia.

Przede wszystkim fałszywie zrozumiano zakończenie zimnej wojny. Potraktowano je jako koniec konfliktów i wojen w ogóle.

Uznanie liberalnej demokracji jako jedynego możliwego wariantu rozwoju ludzkości - pociągnęło za sobą dwa praktyczne następstwa: błyskawiczny rozwój konsumeryzmu jako filozofii życia i przenicowanie środków przekazu w narzędzia rozrywki. 

Ludzie Zachodu zaczęli "zabawiać się na śmierć". My, ludzie Zachodu, zamieniliśmy wszystko w quizy, konkursy, loterie, lunaparki. Cały nasz świat stał się wielkim centrum zabawy. Rozrywka stała się główną treścią kultury. A ponieważ i konsumpcja, i rozrywka wymagają spokoju, dobrego nastroju, ów nastrój zaczęły nam stwarzać media, usuwając z naszych oczu prawdziwe problemy świata: nędzę, głód, choroby, wojny. 

Dzięki temu zapomnieliśmy, że my, ludzie Zachodu, stanowimy niewielką część ludzkości na naszej planecie. Że naszej zabawie i rozrywce towarzyszy pogłębiający się podział świata, rosnące nierówności. Świat zaczyna dzielić się na 20-procentową mniejszość beneficjentów i 80-procentową większość zmarginalizowanych. Tu nie chodzi tylko o realną biedę czy głód, ale również o poczucie bycia zmarginalizowanym; o wewnętrzną urazę, gorycz i frustrację ludzi, którzy widzą, że w wyścigu po coraz doskonalsze produkty konsumpcji nie ma dla nich miejsca.

Generalnie świat idzie do przodu, rozwija się - jest coraz więcej samochodów, telewizorów, dróg, samolotów - wszystkiego, a równocześnie ten rozwój generuje nierówności, pogłębia ich rozmiary. Zamiast wzrostu zadowolenia dzisiejszy rozwój powoduje - paradoksalnie - wzrost niezadowolenia, zawiści, staje się czynnikiem konfliktogennym.

Obok "końca historii" w myśli amerykańskiej pojawiła się również inna koncepcja. Mówi ona o zderzeniu cywilizacji i jest - jak sądzę - bliższa rzeczywistości. 

Zamachów w Ameryce nie umiemy jeszcze do końca zinterpretować. I myślę, że wielkie niebezpieczeństwo tkwi w tym, że wydarzenia 11 września interpretuje się błędnie, traktuje się jako incydent, wrzód na zdrowym organizmie, który trzeba wyciąć i wszystko będzie dalej dobrze. Ale nie wiem, czy to się uda. Na dramat 11 września zapracowało dużo elementów, które ponakładały się na siebie i które w dalszym ciągu istnieją. 

 Obawiam się, aby nie zredukować problemu do zderzenia Zachodu z "fanatycznym islamem". Nadzieję pokładam w Europie. Siłą myśli europejskiej była zawsze zdolność do samokrytyki. Tylko. Jeżeli na taką samokrytykę nie zdobędzie się Ameryka dzisiaj, współczesny kryzys będzie miał długotrwałe i fatalne następstwa.

 Antyuglobalizm  nie jest na pewno ruchem jednolitym inie posiada żadnej organizacji ani wyraźnego programu, ale jest on zwiastunem jakiegoś wielkiego niezadowolenia, które istnieje w tej chwili na świecie, sygnałem zmiany tej pogodnej i radosnej atmosfery w świecie Zachodu, i jako pierwszy sygnał od zakończenia zimnej wojny, że coś się w tej atmosferze psuje. 

Zresztą sama globalizacja nie funkcjonuje na jednym poziomie, jak się często mówi, lecz na dwóch, a nawet trzech. Pierwszy z nich to ten oficjalny, czyli swobodny przepływ kapitału, dostęp do wolnych rynków, komunikacja, ponadnarodowe firmy i korporacje, masowa kultura, masowe towary, masowa konsumpcja. To jest ta globalizacja, o której dużo się mówi i pisze. 

Ale jest też globalizacja druga - moim zdaniem - bardzo silna, negatywna, dezintegrująca. Jest to globalizacja świata podziemnego, przestępczego, mafii, narkotyków, masowego handlu bronią, prania brudnych pieniędzy, unikania płacenia podatków, oszustw finansowych. To też się dzieje w skali globalnej. Spójrzmy tylko, jakie rozmiary ma dzisiaj nielegalny handel bronią, ludźmi, jak się prywatyzuje przemoc, jak powstają prywatne armie, które można wynająć do prowadzenia wojen w Trzecim Świecie. Istnieją one nielegalnie, a nawet legalnie.

Ta druga globalizacja również korzysta ze swobody i środków komunikacji elektronicznej. I coraz trudniej ją kontrolować ze względu na coraz większe osłabienie państwa. Kiedyś monopol na przemoc miało państwo - tylko ono mogło mieć armię, policję, służby itd. To się skończyło. Teraz wszystko zaczyna się prywatyzować i pod przykrywką oficjalnej globalizacji mamy też tę drugą - globalizację światowego podziemia.

I jest jeszcze trzecia globalizacja, która obejmuje formy życia społecznego: międzynarodowe organizacje pozarządowe, ruchy, sekty. Ona świadczy o tym, że w starych, tradycyjnych strukturach - takich jak państwo, naród, kościół - ludzie nie znajdują już odpowiedzi na swoje potrzeby i szukają czegoś nowego. O ile więc początek XX wieku cechowało istnienie silnych państw i silnych instytucji, o tyle początek XXI wieku cechuje osłabienie państwa i wielki rozwój różnego typu małych, pozapaństwowych, pozarządowych form - i cywilnych, i religijnych. Ludzie organizują się według prywatnych potrzeb i zainteresowań, rozwija się patriotyzm nie w skali narodu czy państwa, ale właśnie w skali małej community. Co charakterystyczne, tego typu działań nie sposób kontrolować.

Długą rozmowę, m.in. o identyfikacji wroga, o religijności o fanatyzmie, o  islamie  – wartą poznania i przemyślenia p. Kapuściński kończy refleksją: 

11 O9. unaocznił, jak strasznie kruchy jest ten nasz świat. Świadomość tej kruchości wydaje mi się niesłychanie ważna - dla dalszej refleksji o świecie, a przede wszystkim dalszego w nim działania. Niestety, do tej pory wszystkie próby uzasadniania sensu wejścia Polski do UE były pobieżne, uproszczone. Nikt nie zastanawiał się nad edukacją społeczeństwa. Uważano, że jeśli ktoś ma choć odrobinę inteligencji, musi zrozumieć, że dla Polski nie ma innej drogi. Ot, tak wygląda nasza, swoiście rozumiana, polityczna poprawność.

Wypowiedź spotkała się ze sprzeciwem np. 

Ernest Skalski uważa, że „trzeba wyznaczyć nowy standard w stosunkach międzynarodowych, zgodnie z którym państwa przyzwoite nie wysługują się państwami bandyckimi, a terroryści mogą liczyć tylko na trybunał.”

"Myślę, że najważniejszą rzeczą jest w tej chwili [po zamachach na USA - red.] ustalenie i zrozumienie kontekstu tego wydarzenia" - mówi Kapuściński. Gotów jestem się zgodzić, że to rzecz najważniejsza, lecz tu pojawia się odwieczny konflikt między ważnym i pilnym. A tymczasem trzeba zacząć coś robić, by w trakcie pracy myślowej nie zaskoczył nas kolejny straszliwy zamach.

Dobrze by było, gdyby teraz zmienił się stosunek do terroryzmu. Warunkiem koniecznym jest odcięcie się od terroru. Można i trzeba współczuć, ( ofiarom terroru) ofiarować usługi mediacyjne i pomoc - naprawdę - humanitarną. Nie wolno jednakże zachęcać kogokolwiek do użycia - niechby i w słusznej sprawie - przemocy, którą w naszych czasach coraz trudniej odróżnić od terroryzmu. 

W stanie szoku ludzie i rządy gotowi są wiele zadeklarować. I to jest cenne, bo może zrobią jakąś część z tego, co obiecali. Lecz w stanie szoku nie można podejmować rozważnych decyzji, a już na pewno - stanowić praw. A jeśli zwalczanie terroryzmu nie ma się stać chaotyczną młócką, konieczne są regulacje prawne. Wydaje się, że trzeba uznać międzynarodowy terroryzm za zbrodnię przeciw ludzkości - i to bez względu na skalę zamachu. A więc za zbrodnię, która się nie przedawnia i dla której właściwe są trybunały międzynarodowe. Konieczne też będzie ustalanie kryteriów "państwa agresora". Kryteria te muszą obejmować nie tylko Irak napadający na Kuwejt, lecz także Kubę, gdyby znów chciała wysyłać wojska do Afryki czy dywersantów do Ameryki Łacińskiej. Muszą też objąć Libię, która szkoli i wysyła terrorystów, oraz Afganistan, który ich co najmniej toleruje.

W stosunku do takiego państwa należałoby podjąć wszystkie konieczne kroki, łącznie z niszczeniem baz i instalacji zagrażających innym krajom, a nawet z interwencją zbrojną i okupacją, gdyby nie było innego wyjścia. Trzeba też rozważyć sankcje w stosunku do państw, które, choć same nie wspierają czynnie terroryzmu, to nie przyłączają się do zwalczania go - nie wydają porywaczy samolotów i innych zamachowców, nie udostępniają danych.

Od Rosji można i trzeba wymagać, by zapobiegała eksportowi do krajów bandyckich karabinów, instalacji i materiałów do produkcji broni masowego rażenia, a także, by powstrzymała przepływ specjalistów. Tu konieczne byłoby zastosowanie pozytywnych bodźców ekonomicznych i sankcji, gdyby te bodźce nie skutkowały.

Współudział innych państw może być wymuszony. Tak właśnie postąpiły Stany Zjednoczone wobec Pakistanu, gdzie talibowie mają swe zaplecze. Ameryka złożyła władzom Islamabadu propozycję nie do odrzucenia, by - narażając się własnemu społeczeństwu - udostępniły swe bazy i zażądały od Kabulu wydania Osamy ben Ladena. Konsekwentne przestrzeganie nadrzędnej zasady walki z terroryzmem nakazuje wydać każdego porywacza - nawet za cenę naruszenia cywilizowanej praktyki prawnej. Dobry terrorysta to terrorysta za kratami bądź martwy. Brzmi to okrutnie, lecz trzeba się przyzwyczaić do myśli, że po ataku na USA zaczyna już działać mechanizm: kto kogo? Jak na wojnie.

 Domagając się wojny z terroryzmem, warto sobie zdawać sprawę z ceny. W tej cenie mieścić się będą zwiększone uprawnienia wszelkich służb i ograniczenie prawa do prywatności. Kontrola i inwigilacja - nie tylko na lotniskach. 

Dzielenie się bogactwem nie jest sposobem na biedę, a zorganizowany terror nie lęgnie się w skrajnej biedzie i zastoju, lecz tam, gdzie coś się ruszyło, gdzie pojawiły się nowe aspiracje, przerastające możliwości ich zaspokojenia. 

Prawa Łemków

1.10. Naczelny Sąd Administracyjny uznał w precedensowym wyroku, że  Łemkom wysiedlonym w 1947 r. podczas akcji "Wisła" odbierano nieruchomości z naruszeniem prawa Wniosek o unieważnienie decyzji władz z końca lat 40. i początku lat 50., w których wyniku wysiedlona ze wsi Kunkowa Maria Hładyk utraciła kilkanaście hektarów gruntów,  złożył w 1999 r. wnuk właścicielki, Stefan Hładyk, który jest zarazem prezesem Zjednoczenia Łemków.

Orzeczenie NSA może mieć istotne znaczenie dla wielu innych spraw dotyczących mienia zabranego Łemkom; trwa rozpatrywanie ponad 200 podobnych spraw. W odróżnieniu od innych grup, którym komunistyczna władza zabrała majątki, Łemkowie stracili swoją własność wyłącznie z powodu przynależności narodowościowej. Dziś Łem kowie - tak jak i inni wywłaszczeni przez władze PRL - mogą tylko indywidualnie dochodzić praw do swojej własności. 
Powiat w Lesku bliżej

Premier Jerzy Buzek zatwierdził kandydatury Mariusza Wermińskiego i Ewy Sudoł na pełnomocników do utworzenia powiatów leskiego i bieszczadzkiego z siedzibą w Ustrzykach Dolnych.  Obydwie kandydatury zostały zaproponowane przez samorządy gmin Lesko i Ustrzyki. Poparł je wojewoda podkarpacki. 

Nowe powiaty mają zacząć funkcjonowanie z dniem 1 stycznia przyszłego roku. Nowi pełnomocnicy zastanawiają się, w jaki sposób rozsądnie podzielić mienie obecnego powiatu bieszczadzkiego. Do najważniejszych zadań Mariusz Wermiński i Ewa Sudoł zaliczają przygotowanie budżetów obu powiatów. Pełnomocnicy muszą przedstawić ich projekty Regionalnej Izbie Obrachunkowej w styczniu przyszłego roku, tak by do końca marca można było je uchwalić. Do rozwiązania jest także kwestia pracowników obecnego powiatu. Część z nich przejdzie do starostwa leskiego, a część będzie chciała pozostać w Ustrzykach. Pełnomocnicy będą także musieli uporać się ze sprawą zobowiązań finansowych z tytułu zaciągniętych kredytów, uregulować sprawy majątkowe i zastanowić się nad sposobem funkcjonowania instytucji podległych powiatom. Nie wiadomo jednak, czy nominacje nie pozostaną na papierze, jako że nowe władze zapowiadały redukcję niektórycg z dotychczas istniejących powiatów. Powoływanie nowych byłoby więc dziwne.

Gorsze niż terroryzm

1.10. Delegacje 168 krajów zebrały się w Genewie w celu ożywienia wysiłków w walce z pustynnieniem, które - według ONZ - zagraża bytowi miliarda ludzi na świecie. ONZ szacuje, że w ciągu 20 lat w pustynię przekształciło się na świecie tyle ziem uprawnych, ile mają USA.  Spotkanie w Genewie jest związane z przygotowaniami do drugiego Szczytu Ziemi w Johannesburgu w 2002 r. (w 10 lat po szczycie w Rio de Janeiro). 110 krajów, od Afryki po Stany Zjednoczone, w różnym stopniu traci ziemie uprawne, co częściowo jest spowodowane przez zjawisko pustynnienia w wyniku wyrębu lasów i intensywnej eksploatacji ziemi w niektórych rejonach kuli ziemskiej.

Próbny sprawdzian

2.10. blisko 530 tys. szóstoklasistów w całej Polsce pisało godzinny, próbny sprawdzian dla uczniów VI klas szkół podstawowych.  Szóstoklasiści w całej Polsce, podobnie jak to będzie podczas właściwego sprawdzianu, rozwiązywali w tym samym czasie takie same zadania przygotowane przez Centralną Komisję Egzaminacyjną. Prace nie były podpisywane, tylko kodowane. Podczas próbnego sprawdzianu uczniowie mieli do rozwiązania 25 zadań. Dotyczyły one przede wszystkim pór roku i zjawisk przyrodniczych, jakie im towarzyszą.

Próba miała służyć nie tylko oswojeniu uczniów z zupełnie nową formą sprawdzania ich umiejętności, lecz także kontroli sprawności działania okręgowych komisji egzaminacyjnych. Sprawdzian dla szóstoklasistów, zwany kompetencyjnym lub ponadprzedmiotowym, ma kontrolować nie tyle wiedzę ucznia, co jego umiejętności. Ma służyć ocenie, w jakim stopniu uczeń opanował czytanie, pisanie, rozumowanie, korzystanie z informacji i wykorzystywanie wiedzy w praktyce (w tym liczenie).

Na sześciostronicowym arkuszu umieszczono pięć krótkich tekstów. Przy każdym znajdował się test dotyczący jego treści. Były też zadania matematyczne, geograficzne - wszystkie związane z porami roku. Ostatnie zadanie polegało na napisaniu krótkiego opowiadania o ulubionej porze roku 

Największe zamieszanie było z kodowaniem prac. Uczniowie nie radzili sobie z wpisaniem w odpowiednie kratki przyporządkowanego im kodu - literka oddziału i numer z dziennika. W wielu szkołach potrzebna była interwencja nauczycieli i ... korektory. Uczniowie bardziej obawiali się formy egzaminu - odświętne stroje, każdy uczeń przy oddzielnym stoliku, zakaz przynoszenia ulubionej maskotki, kodowanie prac i wreszcie ocenianie testów poza szkołą przez egzaminatorów uprawnionych przez Okręgową komisję Egzaminacyjną w Krakowie. Uczniowie mogli zdobyć maksymalnie 40 pkt.  Ogólnie sprawdzian  uznali za łatwy. 

Sejmik radził 

Zarząd Województwa Podkarpackiego 28.09. odwołał z funkcji dyrektora Szpitala Wojewódzkiego w Przemyślu Macieja Lewickiego. Zasadniczym powodem odwołania była pogarszająca się sytuacja finansowa placówki, a przygotowany program naprawczy nie spełniał wymogów. Zarząd Woj. Podkarpackiego wystąpił o opinię do Rady Społecznej szpitala. 

Biuro prasowe Podkarpackiego Urzędu Marszałkowskiego potwierdza: Maciej Lewicki (PSL) po siedmiu latach prowadzenia Szpitala Wojewódzkiego w Przemyślu został odwołany decyzją AWS-owskiego zarządu województwa. Jego obowiązki przejął dotychczasowy zastępca Andrzej Wolanin (AWS). O powodach odwołania nic nie wiadomo. Nieoficjalnie mówi się albo o bałaganie w zarządzaniu szpitalem albo o potrzebie pozyskania intratnej posady dla kogoś politycznie bliższego AWS-owskiemu zarządowi województwa. Wymieniani są: Robert Rybotycki (do niedawna dyrektor, obecnie likwidator przemyskiego SP ZOZ) i Gerard Chojnacki (dyrektor szpitala wojskowego). 

Burzę na Sejmiku wywołała też trudna sytuacja ekonomiczna Szpitala Wojewódzkiego w Krośnie. Zdaniem jednych radnych powiększa się zadłużenie tej placówki. Komornik realizuje zaległe zobowiązania wobec pracowników, ma miejsce nieformalna prywatyzacja. Najpierw Kolumna Transportu Sanitarnego została włączona do struktur szpitala, a teraz działa jako spółka prywatna. Zdaniem innych udało się nieco odwrócić złą sytuację finansową szpitala z poprzednich lat. Komornik wypłaca zaległe wynagrodzenia, dotyczy to jednak niewielkiej grupy ludzi. Szpitalowi w Krośnie nie grozi upadłość. Utrzymana jest płynność finansowa placówki. Nie będzie likwidacji taboru. Funkcjonuje też nadzór nad lecznicą. Szczegółową informację przekażemy radnym na piśmie - tłumaczył wicemarszałek Stasiak. 

Szef Klubu Radnych AWS i przewodniczący Zarządu Regionu "S" w Rzeszowie, zgłosił wniosek o ufundowanie przez sejmik sztandaru dla Uniwersytetu Rzeszowskiego. Wniosek radnego został przyjęty brawami. 

Sejmik postanowił, że wstrzymana zostanie budowa nowej siedziby Urzędu Marszałkowskiego. W uzasadnieniu podano, że sytuacja w budżecie państwa nie pozwala na przeznaczenie w najbliższym okresie większych środków na realizację tego zadania.

Sejmik ustalił miesięczny dodatek specjalny Bogdanowi Rzońcy, marszałkowi województwa w wysokości 2 407 zł. Taki dodatek marszałek otrzymywał już wcześniej. Bogdan Rzońca podziękował wicemarszałkowi sejmiku, Janowi Tomace za współpracę. J. Tomaka został wybrany posłem z ramienia Platformy Obywatelskiej i złożył rezygnację z funkcji radnego sejmiku oraz wicemarszałka województwa. Nowy wicemarszałek zostanie wybrany na kolejnej sesji sejmiku. 

Czyżby kres wojny? 

Taką sensacyjną wiadomość obiegła we wtorek świat. Podobno jeszcze przed atakiem terrorystycznym na World Trade Center i Pentagon Waszyngton był bliski przedstawienia planu pokojowego na Bliskim Wschodzie. Przewidywał on uznanie przez USA niepodległej Palestyny w chwili podpisania układu pokojowego z Izraelem. Amerykanie mieli też zapowiedzieć, że otworzą ambasad w Palestynie. Mieściłaby się ona w Jerozolimie, do której z czasem przeniosłaby się także ambasada USA w Izraelu znajdująca się obecnie w Tel Awiwie.

Amerykanie zakładali utworzenie państwa palestyńskiego od 1993 r. Po nieudanych negocjacjach pokojowych w Camp David w ub. roku były prezydent Bill Clinton przedstawił propozycję zakończenia konfliktu izraelsko-palestyń skiego, której wynikiem byłoby powstanie niepodległej Palestyny na większości ziem zajętych przez Izrael w 1967 r.

Sprawa kryzysu bliskowschodniego wróciła z całą siłą po ataku na USA. Wiele krajów arabskich uzależniło bowiem swe poparcie dla koalicji antyterrorystycznej od ponownego zaangażowania się Waszyngtonu właśnie w rozwiązanie tego konfliktu. Zdaniem wielu ekspertów ostateczne rozwiązanie sprawy palestyńskiej jest największym ciosem, jaki Zachód może zadać palestyńskiemu terroryzmowi.  Niepodległa Palestyna ograniczy do minimum poparcie państw arabskich dla radykalnych i terrorystycznych organizacji arabskich, takich jak Hezbollah czy Dżihad. - Powstanie niepodległej Palestyny odetnie te grupy od syryjskich, saudyjskich czy irańskich pieniędzy.

Mimo zawieszenia ognia, które Izrael i Palestyńczycy ogłosili 18 września pod naciskiem USA, stale dochodzi do starć. Niemal każdego dnia są zabici i ranni. Często po obu stronach. 

Uniwersytet Rzeszowski rozpoczął działalność

Ponad dwadzieścia tysięcy studentów będzie się uczyć w nowej uczelni. 

Dotychczasowi studenci nie mają jeszcze  nowych legitymacji czy indeksów, ale stare są ważne do końca października. Studenci, którzy rozpoczęli naukę w tym roku akademickim dostali nowe indeksy i nowe legitymacje. Uczelnia boryka się także z innymi problemami. Najwięcej emocji budzą odszkodowania dla krakowskiej Akademii Rolniczej i UMCS w Lublinie za przekazany nowej szkole majątek oraz brak na niektórych kierunkach wymaganej liczby samodzielnych pracowników. Według władz nowej uczelni wszystkie problemy zostały już rozstrzygnięte, a pierwszy rok akademicki rozpoczął się bez zakłóceń.

4.10. odbyła się też inauguracja w Przemyślu w Państwowej Wyższej szkole Zawodowej. 318 studentów po nabożeństwie w Bazylice archikatedralnej rozpoczęło pierwszy w dziejach – oby długich  - uczelni rok akademicki. Wykład inauguracyjny „Kresy: przeszłość – teraźniejszość” wygłosił prof. Wł. Serczyk 

Zebranie wiejskie w Brylińcach

W dniu 12 sierpnia br. odbyło się zebranie wiejskie w Brylińcach Wzięło w nim udział 25 osób. Przewodniczył sołtys wsi – Pan Dariusz Babieczko. Tematem zebrania było 1. Informacja nt. wykonawcy, który będzie wykonywał remont dachu kościoła w Brlińcach,  2. Dyskusja nt. sprzedaży alkoholu, 3. Korekta do preliminarza na 2001 r., 4. Sprawozdanie finansowe Zespołu Maszynowego oraz ustalenie cen za usługi sprzętem wiejskim.

1.W zebraniu uczestniczył ks. Chrapek – proboszcz parafii Olszany. Poinformował on mieszkańców, że remont dachu będzie wykonywała firma p. Paczki na wiosnę 2002 r., oraz że koszt remontu wyniesie ok. 30 tys. zł. Zaproponował też aby mieszkańcy co miesiąc wpłacali na ten cel po 20 zł  na konto Komitetu Kościelnego. Propozycja została przyjęta. 

2. W sprawie sprzedaży alkoholu w sklepie w Brylińcach padła propozycja, aby zlikwidować sprzedaż wina w tym sklepie, natomiast część uczestników zebrania zaproponowała aby ograniczyć czas sprzedaży do godz. 16,00, co spotkało się z aprobatą mieszkańców. 

3. Sołtys zaproponował, aby środki uzyskane ze sprzedaży drzewa przeznaczyć na remont dróg, oraz transport materiałów. 

4. Przewodniczący zespołu Maszynowego przedstawił sprawozdanie finansowe, po czym ustalono ceny za usługi sprzętem wiejskim. Na tym zebrani zakończono.
Uchwała Nr.188/XXI/01

Rady Gminy w Krasiczynie

z dnia 20 września 2001r.

w sprawie wprowadzenia zmian w Statucie Gminy Krasiczyn.


Na podstawie art.3 ust.1 oraz art. 18 ust.2 pkt.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r.o samorządzie gminnym (tekst jednolity: Dz.U. z 1996r.Nr.13,poz.74 z póżn.zm.)

Rada Gminy w Krasiczynie postanawia:

§ 1

W Statucie Gminy stanowiącym załącznik  Nr.1 do uchwały nr.122/XVII/96 Rady Gminy w Krasiczynie z dnia 15 maja 1996 roku wprowadza się następujące zmiany:

Rozdział VIII przyjmuje brzmienie: Zasady dostępu i korzystania przez  obywateli z         dokumentów Rady, Komisji i Zarządu.

§ 41 przyjmuje brzmienie:

Obywatelom udostępnia się w szczególności następujące rodzaje dokumentów:

1/ protokoły z posiedzeń Rady

2/ protokoły z posiedzeń Komisji Rady

3/ protokoły z posiedzeń Zarządu Gminy

4/ rejestr uchwał Rady i uchwał Zarządu

Dokumenty wymienione w ust.1 udostępnia się po ich formalnym przyjęciu – zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa oraz statutem.

§ 42 przyjmuje brzmienie:

Dokumenty wyszczególnione w § 41 udostępnia się w sekretariacie Urzędu Gminy w dniach pracy Urzędu Gminy, z wyjątkiem dni, w których obradują organy Gminy.

§ 43 przyjmuje brzmienie:

Z dokumentów wymienionych w § 41 mogą sporządzać notatki,odpisy wyciągi i kopie.

Realizacja powyższych uprawnień może odbywać się wyłącznie w Urzędzie Gminy  i w asyście pracownika Urzędu Gminy.

Dotychczasowy Rozdział VIII oznacza się Rozdział IX.

Dotychczasowy § 41 oznacza się § 44,a dotychczasowy § 43 oznacza się § 45.

§ 2

Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od jej ogłoszenia w Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym

Redakcja Wieści Krasiczyńskich

Wielebny Księże Redaktorze oraz Szanowni Czytelnicy, chciałbym przekazać za pośrednictwem naszych wieści sprawy dot. wsi Zalesie i nie tylko.

Ostatnie anomalie pogodowe dotknęły również naszą wieś a najgorsze że został oberwany przepust i nie kursuje do Zalesia autobus.

Informuję że Zarząd Gminy w Krasiczynie podjął  stosowne decyzje i przepust zostanie naprawiony a dzieci będą dowożone do szkoły autobusem.

Zakończono na ten rok prace przy kościele o czym pisałem wcześniej, najpilniejszą potrzebą w tej chwili jest składanie pieniędzy na centralne ogrzewanie mamy już na książeczce około 1300 zł resztę będziemy sukcesywnie zbierać (może coś pomoże ksiądz proboszcz z Olszan który kończy kolędę na Zalesiu). Informuję również o pięknym geście urodzonych w Zalesiu byłych mieszkańców P. Rodzeni z Pańczówki którzy złożyli 300 zł na dalsze prace przy kościele w Zalesiu. Za ten dar w imieniu mieszkańców Zalesia składam serdeczne podziękowanie a w szczególności :

Pani  Leśniak Stanisława zam. Dybawka, Pani Hnatkiewicz Maria zam.Przemyśl, Pani Warchoł Zofia zam. Jarosław.

Państwu Andres składam serdeczne podziękowanie za opiekowanie się krzewami koło

 Kościoła i świetlicy. Kończy się adaptacja  i remont budynku po byłych zakładach meblarskich na Gimnazjum w Krasiczynie, proszę wszystkich a zwłaszcza oponentów aby zobaczyli że wydane pieniądze nie zostały zmarnowane. 

 Sołtys wsi Zalesie  Czesław Matwiej
Wieści z gminy

W e-poczcie  znalazłem aż  4 pliki z Urzędu Gminy. Zamieszczam  dwa z nich, chociaż list z Zalesia był już chyba publikowany.  Ks. red. 

OBWIESZCZENIE 

W SPRAWIE 

REJESTRACJI PRZEDPOBOROWYCH 

mężczyzn urodzonych w 1983 r.

W dniu 18 .10.2001 r. w godz. 9,00 – 13,00 w sali narad Urzędu Gminy odbędzie się rejestracja przedpoborowych rocznika 1983. 

Obowiązkowi zgłoszenia się do rejestracji podlegają mężczyźni urodzeni w 1983 r.  zameldowani na pobyt stały lub czasowy ponad 2 miesiące na terenie gminy Krasiczyn, oraz mężczyźni którzy nie spełnili tego obowiązku  we właściwym czasie, do końca roku kalendarzowego , w którym kończą 24 lata życia, jeżeli nie mają uregulowanego stosunku do obowiązku służby wojskowej.

Rejestracja odbędzie się w dniu 8 18 października 2001 r. w sali narad Urzędu Gminy Krasiczyn w godz. od 9,00 do 13,00.

Przedpoborowi obowiązani są zgłosić się do rejestracji w miejscu i terminie określonym w obwieszczeniu oraz wezwaniu imiennym.

Obwieszczenie stanowi wezwanie do rejestracji osób jej podlegających. Nieotrzymanie wezwania imiennego nie zwalnia przedpoborowego z obowiązku  zgłoszenia się do rejestracji.

Do rejestracji przedpoborowi zobowiązani są zgłosić się osobiście i przedstawić: dowód osobisty lub tymczasowy dowód osobisty w przypadku nieukończenia 18 roku życia , względnie inny dokument pozwalający stwierdzić tożsamość  przedpoborowego.

Przedpoborowi trwale niezdolni do osobistego zgłoszenia się do rejestracji wskutek kalectwa i ułomności, mogą obowiązek ten spełnić za pośrednictwem pełnoletniego członka najbliższej rodziny.

W przypadku, o którym mowa w pkc. 7 osoba dokonująca zgłoszenia przedpoborowego, obowiązana jest przedstawić organowi przeprowadzającemu rejestrację: własny dowód osobisty, dokument potwierdzający niemożność osobistego zgłoszenia się przedpoborowego do rejestracji, oraz dokument tożsamości przedpoborowego.

Przedpoborowi, którzy w okresie od dnia ogłoszenia do dnia rozpoczęcia rejestracji zmienili miejsce pobytu stałego lub pobytu czasowego trwającego ponad 2 miesiące, obowiązani są zgłosić się do wójta , burmistrza (prezydenta miasta) właściwego ze względu na nowe miejsce pobytu stałego lub pobytu czasowego trwającego ponad 2 miesiące. Organ, o którym mowa w pkc. 9 wyznaczy przedpoborowemu miejsce i termin stawienia się do rejestracji.

Przedpoborowi, którzy po rozpoczęciu rejestracji zamierzają zmienić miejsce pobytu stałego  lub czasowego trwającego ponad 2 miesiące , obowiązani są zgłosić się do rejestracji przed dokonaniem zmiany miejsca pobytu.

Przedpoborowi, którzy nie będą mogli zgłosić się do rejestracji w terminie wyznaczonym w obwieszczeniu i wezwaniu imiennym , obowiązani są zawiadomić pisemnie , osobiście, lub za pośrednictwem innej osoby, właściwy organ przeprowadzający rejestrację przedpoborowych o przeszkodach uniemożliwiających zgłoszenie się do rejestracji najpóźniej w dniu wyznaczonym na zgłoszenie się do rejestracji.

Przedpoborowi, którzy nie dopełnią obowiązku zgłoszenia się do rejestracji w określonym terminie i miejscu, obowiązani są uczynić niezwłocznie po ustaniu przeszkody.

Przedpoborowi, którzy nie dopełnią obowiązku zgłoszenia się do rejestracji w określonym terminie i miejscu bez uzasadnionej przyczyny albo nie przedstawią dokumentów, których przedstawienie zostało nakazane, podlegają karze grzywny albo karze ograniczenia wolności. (Ustawa o powszechnym obowiązku obrony RP)

Wobec przedpoborowych wymienionych w pkt.  14 może być uprzednio  nałożona grzywna w celu przymuszenia albo zarządzone przymusowe doprowadzenie przez Policję do organu przeprowadzającego rejestrację w trybie przepisów o postępowaniu egzekucyjnym w administracji.

Wójt Gminy Krasiczyn Krasiczyn, 03-10-2001

Zebranie wiejskie w Korytnikach

W dniu 17 września br. odbyło się zebranie wiejskie w Korytnikach. Przewodniczył mu sołtys wsi Pan Litwin Wiesław. Uczestniczyło 9 osób. Porządek obrad był następujący: 1. Uchwalenie planu dochodów i wydatków na 2002 r., 2. Przeznaczenie 1000 zł na remont dróg, 3. Wolne wnioski. W dyskusji podjęto temat ogrodzenia cmentarza w Korytnikach nowoczesnym ogrodzeniem. Na tym zebranie zakończono.   

Dokończ. Str: 26

5.10 Dziś w Poznaniu rozpoczynają się Międzynarodowe Targi Rolnicze Polagra-Farm 2001, oraz Wystawa Zwierząt Hodowlanych.  Udział zapowiedziało 429 wystawców, z czego 324 to producenci i handlowcy rodzimi, a pozostali to reprezentanci 17 krajów, m.in.: Niemiec, Wielkiej Brytanii, Czech i Holandii. Najliczniej reprezentowaną branżą jest ogrodnictwo (97 wystawców), przedstawiciele producentów maszyn i urządzeń rolniczych (86) i do hodowli zwierząt (55). Licznie reprezentowana jest również prasa, usługi i informacja. W statystyce pod względem charakteru działalności największą grupę stanowią producenci i handlowcy - odpowiednio 199 i 102 przedstawicieli tych branż. W tym roku na targi wraca Wystawa Zwierząt Hodowlanych, która wcześniej, jako oddzielna impreza, odbywała się w tym samym terminie, lecz w podpoznańskich Więckowicach. Zmiana ta z pewnością, obok aprobaty zainteresowanych specjalistów i hodowców, zyska również uznanie u najmłodszych "klientów" odwiedzających targi. Polagra-Farm trwa do najbliższej niedzieli, tj. do 7 października, jest więc okazja pokazać "miastowym" maluchom żywego konia, krowę czy świnkę. W. Olszak, Poznań 

MARCIN KRÓL

Ze smutkiem i pewnym rozbawieniem przyglądamy się próbom utworzenia rządu w Polsce, ale bardzo niewiele myślimy o tym, że będzie to rząd czasu wojny. Nie chodzi o to, żeby się straszyć, czy straszyć innych, nie trzeba też snuć apokaliptycznych wizji. Pewne zdarzenia wydają się nieuniknione, chociaż nikt jeszcze nie wie, jak będzie wyglądała ta wojna, ile czasu potrwa i w jakim stopniu nas dotknie. Dotknie nas jednak na pewno, a przede wszystkim dotknie polską gospodarkę. Bez względu na wysiłki rządu, który na pewno zrobi co się da, trzeba zdać sobie sprawę z tego, że pewne fakty już mają miejsce.
Zacznijmy od mniej ważnych, ale już widocznych. Linie lotnicze, jak już wiadomo, będą coraz mniej dochodowe. Ponadto, chociaż Polska nie jest potęga turystyczną, to teraz niebłahe dochody z turystyki spadną niemal do zera. Po drugie, pomoc jaką uzyskiwaliśmy od Stanów Zjednoczonych, od potężnych amerykańskich fundacji także zostanie radykalnie okrojona, bo fundacje te muszą pomagać swojemu krajowi. Wreszcie nasz eksport do Stanów Zjednoczonych także ulegnie poważnemu zmniejszeniu.
Od momentu rozpoczęcia operacji wojennych, bez względu na to, jaki będą one miały charakter, natychmiast wzrośnie cena paliw i to zapewne o około sto procent. Nie trzeba wyjaśniać, jaki to ma wpływ na gospodarkę. Ponadto przyjęcie Polski do Unii Europejskiej ulegnie kolejnemu przesunięciu, po prostu dlatego, że Unia będzie miała inne zajęcia. Wreszcie nastąpi poważne zmniejszenie jakichkolwiek (turystycznych, służbowych czy zarobkowych) wyjazdów zagranicznych, co także wpłynie na sytuację finansową społeczeństwa. Wymieniam tylko fakty najbardziej oczywiste i pomijam ewentualne bezpośrednie skutki działań wojennych, których może uda się Polsce uniknąć.
Obok tych zdarzeń, które można przewidzieć z niemal stuprocentową pewnością, będą miały miejsce inne, dla których na razie brak nam wyobraźni. Wszelako już te wyżej wymienione powinny skłaniać do spokojnej, ale bardzo poważnej refleksji. W rozmowie na ten temat powinno uczestniczyć całe społeczeństwo, ale naturalnie główny ciężar spadnie na rząd i dlatego rząd jest ważniejszy teraz niż kiedykolwiek po 1989 roku. Wynik wyborów nie gwarantuje stabilnego i rozumnego układu rządowego, jednak należy domagać się od wszystkich partii politycznych, by na pewien czas zapomniały o swoich roszczeniach, programach, a zwłaszcza o tym wszystkim, co może destabilizować państwo i osłabiać jego związek z Zachodem. Nasza gospodarka już jest gospodarką stanu wojny i w najbliższym, raczej długim okresie będzie tylko gorzej. Jednak tę wojnę może i musi wygrać Zachód, a przede wszystkim Stany Zjednoczone i najmniejsza nielojalność, jakiekolwiek wątpliwości wysuwane z polskiej strony mogą sprawić, że nie będziemy korzystali z wygranej, że, innymi słowy, na dziesięciolecia sami się usuniemy na margines.
Powtarzam, nie trzeba straszyć, ale media powinny bardzo sumiennie i drobiazgowo analizować wszystkie dające się przewidzieć konsekwencje gospodarcze i społeczne, bo ludzie muszą wiedzieć, co ich prawdopodobnie czeka. Tylko w ten sposób można się sensownie zabezpieczyć i uniknąć paniki, która jest jednym z najgorszych doradców. Sądzę ponadto, że już powinien pracować związany z rządem, ale niezależny sztab antykryzysowy, rozważający niezbędne decyzje, jakie w konkretnych sytuacjach trzeba będzie podejmować. Nawet najlepszy rząd nie sprosta, jeżeli będzie musiał reagować z dnia na dzień, a najlepszego rządu nie będziemy zapewne mieli. 
Marcin Król 

ROLA
IMIĘ I NAZWISKO

Proboszcz 
Włodzimierz Matuszak 

Adam 

Bogdan Brzyski 

Józefina 

Katarzyna Łaniewska 

Halina 

Ewa Kuryło 

Zbigniew 
Stanisław Górka 

Barbara 

Sylwia Wysocka 

Piotr 

Wojciech Dąbrowski 

Krystyna 

Bernadeta Machała 

Kasia 

Weronika Parys 

Angelika 

Karolina Muszalak 

Janusz Tracz 
Dariusz Kowalski 

Romuś 

Paweł Gędłek 

Mateusz 

Mateusz Winiarek 

Karolina 

Urszula Dębska 

Blumental 
Janusz Michałowski 

Anna 

Joanna Trzepiecińska 

Grzybowa 
Barbara Zielińska 

Grzyb 

Maciej Damięcki 

Cieplak 

Mariusz Wojciechowski 

Wiki 

Agnieszka Włodarczyk 

Wiera 

Weronika Pazura 

Tolakowa 
Bożena Furczyk 

Tomek Tolak 
Adam Bartosik 

Ewa 

Dorota Nikiporczyk 

Biskup 

Igor Przegrodzki 

Benek/Poldek 
Zbigniew Dziduch 

Marcinak 
Kazimierz Mazur 

Nowacki 

Stanisław Pąk 

Gość Iii 

Bogusław Sar 

Gość 

Jerzy Dukaj 

Policjant 1 
Arkadiusz Detmer 

Policjant 2 
Marek Bogucki 

Renata 

Dorota Piasecka 

Horyniuk 
Ryszard Sobolewski 

Rafał 

Andrzej Dąbrowski 

Borosiukowa 
Irena Karel 

Iza 


Katarzyna Kwiatkowska 

Józek 

Radosław Popłonikowski 

Igor Boruń 
Ilija Zmiejew 

Marcelina
Maria Garbowska-Kierczyńska 

Komorska 
Elżbieta Jagielska 

Wojdyłło 
Tadeusz Wojtych 

Maryla 

Monika Kisła 

Sławek 

Waldemar Barwiński 

Teresa 

Bernardeta Komiago 

Tosiek 

Jerzy Rogalski 

Tośkowa 

Maria Ciunelis 

Jurek 

Wojciech Błach 

Hanka 

Joanna Pietrońska 

Heniek Grzyb 
Bartek Magdziarz 

Bartek 

Marcin Andryjenko 

Walencik 
Stanisław Jaskułka 

Lolek 

Władimir Abramuszkin 

Bolek 

Eugeniusz Malinowski 

Osa 

Maciej Wilewski 

Arek 

Dariusz Biskupski 

Jarek 

Wojciech Walasik 

Skin I 
          
Grzegorz Mostowicz - Gerszt 

Skin II
            
Przemysław Modliszewski 

Skin III 
          
Marcin Lamprecht 

Młodzieniec Z Kwiaciarni  Jacek Winiarski 

Dziewczynka 
Karolina Witowska 

Chłopiec 1 
Antek Wojakowski 

Chłopiec 2 
Michał Billip 

Policjant 5 
Dariusz Wiktorowicz 

Policjant 6 
Robert Kibalski 

Niemowlę 
Ola Fabisiak 

Lekarka 

Krystyna Wolańska 

Pielęgniarz 
Witold Wieliński 

Kobieta W Toalecie Elżbieta Kilarska 

Mężczyzna W Toalecie Mieczysław Kadłubowski 

Dozorczyni 
Małgorzata Leśniewska 

Regina 

Marzena Trybała 

Kobieta Z Dzieckiem     Anna Dąbkowska 

Mundek 
 
Robert Tondera 

Jaś Marciniak Olgier Dowgwiłłowicz - Nowicki 

Baśka 

Joanna Borer 

Gospodyni Mundka   Elżbieta Gaertner 

Pawlicka 

Marlena Miarczyńska 

Kościelny Mundka   Zygmunt Fok 

Adaś 

Bruno Kondracki 

Majster 

Sławomir Sulej 

Duch Męża 
Bernard Michalski 

Tomek 

Grześ Ruda 

Ojciec Zakonny 
Robert Fidura 

Komendant 
Eugeniusz Karczewski 
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